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Wychodzi codziennie 


o godzinie S-ej rano. 


Wybuch nacjonalistycznej histerji w Niemczech. 
Wyrok sądu francuskiego w Nadrenii przedmiotem ostrych ataków. 


Czy oficer francuski ma prawo do samoobrony? 


Niemcy grożą zerwaniem rokowań o porozumienie z Francją. 


Agencja telezraficzna „Express“ 
s Berlin, 22 grudnia. 

Wyrok sadu wojskowego w Landau w 
Nadrenji uniewinniający porucznika Roti- 
gyera napadniętego w Rommstein przez 
stalhelmowców, który zabił jednego z na- 
pastników a dwóch ranił, wywołał wiel- 
kie poruszenie w całych Niemczech. Ca- 
ła prasa niemiecka, począwszy od „Kreuz 
zeitung“ a kończąc na „Vorwärts“ poda- 
je wiadomość o uniewinnieniu porucznika 
Rougyera a skazniącego 6 cywilnych 
Niemców na kary, wahającę się od 4 mie- 
sięcy do 2 lat więzienia, pod tytułem, któ 
ry świadczy o treści artykułu: skanda- 
liczny wyrok! Stronniczy wyrok! Hanieb 
uy wyrok. 

Prezydent Rzeszy przesłał instrukcje 
von Hoeschowi, ambasadorowi Rzeszy w 
Barykn, by wskazał Briandowi na to, że 
wyrok ten który wywołał oburzeńie opl- 
nji publicznej w Niemczech jest szkodliwy 
do dalszego prowadzenia palityki porozu- 
mienia. Z podobnym przedstawieniem 
rząd Rzeszy zwraca się do komisji mię- 
dzysojiszticzej w Nadrenii. Kraążyły po- 
głoski o zamierzoriem zgłoszeniu protestu 
przez rząd Rzeszy, lecz pogłoski te nie 
odpowiadają rzeczywistości, ponieważ w 
24 godziny po ogłoszeniu wyroku obrona 
wniosła prośbę o rewizję a plityczne sie- 
ry niemieckie mają nadzieję, iż wyrok zo 
stanie zmieniony przez najwyższy sąd 
wojskowy w Moguncji. 


1 STRESEMANN SIĘ ZDENERWOWAŁ. 
_ Berlin, 22 grudnia. 

Minister. spraw zagranicznych Stre- 
semann ze względu ta napięcie spowodo- 
wane wyrokiem w Sprawie porucz 
Rougyera zaniechał podróży wypoczynko 
wej, podobnież została odwołana podróż 
jego do Oslo. 


WRZASK HAKATY. - 
Berlin, 22 grudnia. 

Wyrok w procesie pórucznika Rougye- 
ra został wykorzystany przez prasę hie- 
miecką do energicznej akcji za natychmia 
stowem usunięciem okupacji w Nadrenji, 
Nachtausgabe „Der Tag“ pisze: rząd nie- 
miecki uważa ten wyrok za dowód, że 
stosui.ki w strefa okupacyjnej są niemu- 
źliwe do zniesienia. Wyrok ten, zdaniem 
dziennika, powinien być użyty jako argi- 
ment, przemawiający za natychmiasto- 
wem zniesieniem okupacji. 


WET ZA WET. 

z Berlin, 22 grudnia. 

„Vorwärts* „olemizując z „Lokalanzei 
gerem“ twierdzi, iż lud francuski nie po- 
nosi .odpowiedzialności za wyrok, wyda- 
ny w Landau. Wyrok ten, zdaniem dzien 
nika, został wydany przez militarystów 
francuskich dla pokrzyżowania pojedna- 
nia. „Vorwärts“ twierdzi, iż nacjonaliści 
niemieccy w Niemczech wydają podobne 
wyroki. Dnia-3 grudnia we Wrocławiu 


został uniewinniony sztalhelmowiec Ma- 
zera, który zastrzelił republikanina Due- 
tora. przyczem c ła prasa nacjonalistycz- 
na uznała wyrok ten za słuszny. Nacjo- 
naliści niemieccy nie-mają wobec tego 


prawa opotnować przeciwko prawu wyda 
nia sądu przez Francuzów. 


KOROWÓD SKARG I UROSZCZEŃ. 
A Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 22 grudnia. 
Według doniesień prasy odbyło się 
dzisiaj posiedzenie gabinetu Rzeszy, na 
którem rozpatrywano sprawę zajęcia ofi- 
cialnego stanowiska, wobec wyroku za- 
padlego w procesie przed francuskim są- 
dem wojennym w Landau. 


Na posiedzeniu tem byli obecni kan- 
cierz Marx, minister Stresemann i mini- 
ster dla terenów okupowanych Bell. 

Powzięto uchwałę, mocą której amba- 
sador uiemiecki w Paryżu von Hosch ma 
otrzymać upoważnienie do wnięsienią na 
ręce ministra Brianda natychmiastowego 
protestu imieniem rządu niemieckiego. 

Von Hósch podkreślił w swojem de- 
marche, że rząd niemiecki dopatruje się 
we wspomnianym wyroku poważnej prze 
szkody na drodze. do urzeczywistnienia 


celów, określonych przez pakty locarneń 
skie. Ambasador niemiecki ma zażądać 
unieważnienia wyrokii. 

Niezależnie od tego protestu wniesie 
komisarz Rzeszy dla terenów okupowa= 
nych Langwerth von Simmern zażalenie 
do międzysojuszniczej komisji nadreńskiei 
która w sprawie tej zwróci się z interwen 
cią do rządu niemieckiego. 


Nad Kownem miały powiewać czerwone sztandary. 
Tak oświadczył swym pogromcom członek obalonego rządu. 


Stan ciągiego naprężenia 


Tełegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
- | ` Wilno, 22 grudnia. 

Z Kowna donoszą: Urzędowa „Litirva” 
zamieszcza artykuł, skierowany przeciw- 
ko staremu rządowi. Pismo stwierdza, że 
w rękach zamachowców znajdowały się 
dokumenty, wskazujące, że poprzedni 
rząd Slezewiciusa zamierzał aresztować 
najwybitniejszych opozycjonistów, prze- 
dewszystkiem Smętonę, księdza Krupowi 
cza i Ambrożajtisa oraz obecnego mar- 
szałka sejmu. Aresztowania te miały być 
dokonane w naibliższej przyszłości. Prze 
wrót dopiero zapobiegł tym aresztowa- 
niotn. Podobno były minister spraw we- 
wnętrznych Pożełto w chwili, gdy go a- 
resztowano, miał oświadczyć: „Dobrze, 
żeście się pośpieszyli, gdyż za kilka dni 
nad Kownem powiewać miały czerwone 
sztandary”. 


TUPET LITWOMAŃSKI PIĘTNUJĄ NA- 
WET NIEMCY. 
Agencja telezraficzna „Express'. 
a Berlin, 22 grudnia. 
„Der Tag“ pisze: Oświadczenia nowe- 
go rządu litewskiego zwracają się jedno- 
cześnie przeciwko Polakom, bolszewikom 


i obcokrajowcom. Jest to rzecz niezro= 
zumiała, gdyż dyktatura opierając się na 
nieregularnych związkach wojskowych 
nie może pozbawić się pomocy zagranicy. 
Pomimo zapewnienia, iż przewrót na Li- 
twie ma charakter tylko wewnętrzno- 


polityczny, niemiecka opinia publiczną aie’ 


wie, jak należy ustosunkować się do rzą- 
du profesora Waldemarasa. Niemcy po- 
pełnili cały szereg bledów w stosuniu do 
państw europejsko-=wschodnich. 


SMUTNA PRZYSZŁOŚĆ LITWY BEZ 
POLSKI. 
Berlin, 22 grudnia. 
Ostatni poseł kłajpedzki do Reichsta- 
gu Brenner-Hopner pisze na łamach „Bór 
sen-Courier'u': Wszystkie niepowodze- 
nia Litwy wynikają z małostkowej polity- 


ki dotychczasowych rządów litewskich w 


stos. 1ku do Polski. Litwa nie może Do- 
zwolić sobie na lieroiczny gest stałego sta 
nu wojennego z Polską. Co się tyczy 
Kłajpedy nie można spodziewać się, iż no 
wy rząd, stojący pod wpływem chrześci- 
jańskiej demokracji, zajmie życzliwe sta- 
nowisko wobec potrzeb tego miasta. 


"z Polską przyczyną Wszystkich niepowodzeń Litwy. 


KRZYŻACKIE REFLEKSJE. 
Malborg, 22 grudnia, 
„Marienburger Ztg* pisząc o wypad- 
kach na Litwie stwierdza, że Polska uda- 
ie jedynie zaniepokojona, czeka jednak na 


pretekst, aby mogla opanować Kowno, a: 
przez to osiągnąć zamierzone przez siebie., 


oddawna otoczenie Prus Wschodnich z 
trzech stron. 

W dalszym ciągu artykułu „Marien- 
burger Ztg“ podnosi, iż nie jest wogóle 
pewnem, czy obechy rząd na Litwie zdó- 
ła się utrzymać, bowiem komuniści i inne 
żywioły wywrotowe, cieszące się siliem 
poparciem Moskwy, podjęty akcję na sze 
roko zakrojoną skalę, mając na celu uig 
cie steru państwa w ich ręce. 


PŁONNE OBAWY. 
Gdańsk, 22 grudnia. 

Socjalistyczna „Danziger Volkstinme* 
stwierdza w doniesieniach z Litwy, iż 
wbrew uspakajającym oświadczeniom 0- 
bu ston, tak w Polsce, jak i na Litwie gru- 
pują się nad granicą polsko-litewską silne 
oddziały wojska pod bronią, tak, iż każdej 
chwili oczekiwać można dalszego biegu 
wypadków. 


Sowiety w roli osiołka Buridana... 
Porozumienie zFrancią czy z Niemcami? 


Bałkany laboratorjum propagandy komunistycznej na Europę. 


Agencja Wschodnia. 
Londyt 22 grudnia. 
Zbliżony do ministerstwa spraw za- 
granicznych „Daily Telegraph" poświęca 
dłuższy artykuł polityce sowieckiego ko- 
misarza do spraw zagranicznych, Czicze 
rina. w: 

Pismo wskazuje, iż polityka Cziczeri- 
ma waha sie obecnie miedzy dwiema dro 
gami: porozumieniem sowiecko-niemiec- 
kiem, czy francusko-sowieckiem. Są da- 
ne, iż Cziczerin skłonia się raczej w tę 
druga strone, szukając pomostu miedzy 
Francją a Sowietami przez Jugosławię. 

Gdyby projekty Cziczeriną zostały 


zrealizowane, z czem należy się ficzyć, 
wówczas Sowiety odwdzięczyłyby się 
Włochom za ich akcję w Rumunfi, w kie 
runku oderwania od Rosji części Bessa- 
rabi, z drugiej zaś strony zaszachowały= 
by Polskę, opierającą się suggestjom Mo 
skwy w sprawie paktu reasekuracyjiiego. 


INTRYGI NA BAŁKANACH, 
Agencia Wschodnia. 
Paryż, 22 grudnia. 
| „Matin“ drukuje artykuł Sauerwejra, 
który zwraca uwagę na zręczną politykę 
Sowietów na Bałkanach. 
Autor artykułu wskazuje, iż Rosja S0- 


wiecka ma bardzo dogodne pole działa 
nia jeśli idzie o państwa bałkańskie, bo- 
wiem przywykły one tradycyjnie zresztą 
szukać oparcia w Rosii. 

Sauerwein wzywa Francję do przeciw 
stawienia się tej dzłałalności Sowietów, 
mimo umizgów sowieckich kierowanych 


ostatnio pod adresem Francji, zdaniem je 


go bowiem należy zapobiec temu, aby Re 
sja uczyniła z państw bałkańskich łabora- 
torium  propagandystyczne na resztę 
Europy. 
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Wynik rokowań fandlóśych polsko- niertieckich, 
Obopólne równouprawnienie robotników rolnych. 


Niemcy zwrócą Polsce akta administracyjne. 


Warszawa, 22 grudnia. 
Rokowania polsko-niemieckie, prowa* 
dzone w Warszawie i Berlinie, obejmując 
cały splot zagadnień do uregulowanfa mię 
dzy obu państwami, doprowadziły ostat- 
niemi czasy do podpisania szeregu umów 
i porozumień. a mianowicie: 

Dnfa 9 grudnia r. b. zostało podpisane 

w Berlinie porozumienie polsko-niemiec- 
kie, regulujące ua rok 1927 sprawę emi- 
gracji robotników rolnych miedzy obu 
państwami, Prowi izorjum to załatwia kwe 
stie rekrutacji i kontraktowania polskich 
robotników, wprowadza pewne zmiany 
do urzędowego niemieckiego typu kon- 
traktów robotniczych, dotyczy równou- 
prawntenia robotników  romych pod 
względem ubezpieczeń od wypadków, 
mwalniajac ich jednocześnie 0d płace- 
nia składek na fundusz bezrobocia. Poro 
zumieme obejmuje nadto Kwestie powro- 


tu do Polski robotników, pozostałych w 
Niemczech w jatach ubiegłych. Liczba 
wracających w sezonie zimowym 1926/27 
została ograniczona do 8 tysięcy, przy-% 
czem zapewniono możeość pozostania w 
Niemczech pewnymi kategorijom robotni- 
ków, dla których wyjazd byłby szcze- 
sólnie uciążliwy. ; 

Strony zobowiązały się podiąć nego- 
ciacie o stała konwencję emigracylną 
przed lutym 1927 tokin 

W dniu 22 grudnia r. b. podpisana z0- 
stala w Berlinte umowa o wydaniu akt 
i archiwów. Umowę podpisali ze strony 
polskiej dr. Witold Prądzyński. Ze stro- 
ny niemieckiej dyrektor ministerjalny 
Waliroth z Ausffirtiges Amt. Umowa jest 
bardzo obszerna i ureguluje przedewszyst 
kiem sprawę wydania przez władze nie- 
mieckie akt administracyjnych byłej 
dzielnicy pruskiej. 


Rów nocześnie ministerstwo spraw za 
granicznych oświadczyło w oficjalnej no 
cie do poselstwa niemieckiego z dnia 21 
grudnia r. b. w związku z deklaracją, zło 
żona w toku rokowań  likwidacyjnych 
przez delczacie polską w marcu r. D, że 
wstrzymuje się od likwidacji mienia oby 
wateli niemieckich, którzy w 1920 r. po- 
siadali częściowo obywatelstwo polskie. 

Wreszcie w dniu 21 grudnia r. b. pa= 
rafowano również w Berlinie umowę pol 
Sko-qdańsko-=nfemiecką w sprawie przy- 
znania ze strony Rzeszy niemieckiej Pol- 
sce wzgl. Gdańskowi części rezerw ubez 
pieczeniowych z tytułu ubezpieczeń spo- 
łecznych na obszarze w, m. Gdańska, 

Po przerwie świątecznej rokowanła 
handlowe polsko-niemfeckie maia być 
wznowione w Berlinie w komisji taryfo- 
wo-celnej i dla osób fizycznych 1 praw- 
nych. 


Najlepsza odpowiedź naszym wrogom! 


ioport 2 Polski w r. 1926 wyniesie około miljarda i pół złotych w złode 


Zwiększamy stale wywóz i zmniejszamy import. 


Tetegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 22 grudnia. 

Według ostatnich wykazów Główne- 
go Urzędu Statystycznego nasz bilans 
handolwy od stycznia do listopada b. r. 
wyniósł w wywozie z Polski 1 miliard 
187 milionów 271 tysięcy złotych w zło- 
cie. 

Tymczasem w okresie takimże w ro- 
ku 1925 wynosił 1 miliard 158 milionów 
801 tys. złotych w złocie, czyli o 24 i pół 


miljona złotych w złocie więcej aniżeli w 
roku 1925-ym. Zwiększył się wywóz pro 
duktów spożywczych o 78 miljonów zło- 
tych, iai o 29 mik. zt, wegla o 95 milj. zł. 
ale zmniejszył się wywóz zwierząt o 30 
mig. zł, produktów zwierzęcych, mate= 
riałów i wyrobów drzewnych, a przede- 
wszystkiem materiałów 1 wyrobów włó- 
knistych o 57 i pół mili. zł. 

Ogółem przywieziono do Polski w 
tymże okresie 1926 roku na sumę 805 mili. 


Nowa nauczka dla semickich insynuatorów. 


Odpowiedź w sprawie rzekomych pogromów 
w Rumunji. 


Mel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 22 grudnia. 
Niedawno donosiliśmy o kompromita- 
„cji koła żydowskiego, jaka go spotkała z 
„powodu wysłania depeszy do Ligi Naro- 
idów-w sprawie rzekomych gwałtów w 
Rumunii. 
Okazuje się, że podobną rezolucję wy 
slali żydzi do Biura Unji Międzyparlamen 
tarnej w (Genewie. 


Obecnie otrzymał odpowiedź p. Kirsz- 
braun od sekretariat Biura tego p. Lan- 
gero, który oświadczył że telegram posła 
Kirszbrauna przedstawiony został Unii 
lecz biuro nie w tej sprawie uczynić nie 
jest w stanie, brak mu iest bowiem dowo 
dów stwierdzających fakt omawiany w 
depeszy ordz, że o rzekomych pogro- 
kij żydów w Rumteji Unja nic nie sły 
szała. 


Budowa 2 okretów pasażerskich dla Polski 
rozpoczęła się w stoczni gdańskiej. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“. 
Gdańsk, 22 grudnia. 

W poniedziałek, 20 b. m., w stoczni 
gdańskiej rozpoczęła się już budowa 2 
okrętów pasażerskich, zamówionych 
przez rząd polski. Nad budową tą czuwa 
delegat min. przem. i handu inż. Ciecha- 
nowski. Oficjalne rozpoczęcie tej budo- 
wy, połączone z uroczystością poświęce- 
nia w Gdyni trzech okrętów handlowych, 


zakupionych we Francji, odbędzie się do- 
piero w przyszłym tygodniu w obecności 
przedstawicieli rządu i zaproszonych go- 
ści. 

Budujące się w stoczni gdańskiej okrę- 
ty pasażerskie przeznaczone będą spe- 
cjalnie do celów turystycznych. Gotowe 
mają być one w czerwcu r. p., tak że już 
w najbliższe lato zostaną spuszczone fa 
wodę i rozpoczną wycieczki po Bałtyku. 


. 


Nowy akt teroru ukrajńskiegqo. 


Zamach na wójta, działacza polskiego.. 


Agencja Wschodnia. 
Lwów, 22 grudnia. 
Prasa donosi, iż w jednej z wsi powia= 
tu Lubelskiego dokonano skrytobójczego 
zamachu na osobie wójta Polaka. | 
Złoczyńca strzelił do wójta przez okno 
raniąc go ciężko w brzuch. Sprawca za- 
machu ujęty nie został. 


Tak wykazało śledztwo policyjne, za- 
mach miał miejsce na podłożu politycz- 
nem, gdyż wójt był znanym i bardzo 
czynrym działaczem polskim, we wsi, za- 
mieszkałej przez ludność mieszaną, pol- 
ską i ruską, 


Pościg za śrawcani zuchwałego ataku 


na Bank Dyskontowy w Warszawie. 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiexo”. 


Warszawa, 22 grudnia. 
Olbrzymie wrażenie, które wywołał 
zuchwały atak na skarbiec Banku Dyskon 
jtowego trwa dotąd nietylko wśród klijen 
jel Banku, ale także w. szerokich kołach 
(finansowych. 


Planowość włamywaczy jest w dal- 
szym ciągu niesłychanie zastanawiająca. 
Cała robota budowy podziemnego tuneli 
jego precyzyjność co do wymiarów, wska 
gije aż hadto wyraźnie, że włamywacze 
podkopuiąc się, musieli posiadać maiztu- 
pełniej dokładne wymiary niezbędne do 


302 tysiące zł. w złocie. Czyli o 653 mil- 
jony złotych mniej niż w tym okresie ro- 
ku 1925. 

W listopadzie wywóz z Polski wyniósł 
131 mili, 712 tysięcy zł. a przywóz do 
Polski 107 mili. 956 tys. Saldo bilansowe 
zatem wynosiło 23 miliony 756 tysięcy. 
Zatem eksport do końca roku wyniesie 0- 
koło 1 i pół miliarda złotych w złocie. 


przedarcia się pod ściany samego skarb- 
ca, 

Że akcji takiej włamywacze nie mogli 
podjąć bez mdziału kogoś zupełnie dokla 
dnie obznajmionego ze stosunkami we- 
wnętrznych urządzeń bankowych, fo nie 
ulega żadnej wamtliwości. Zresztą władze 
śledcze pod tym względem nabrały już 
nawet pewności, zdyż wczoraj przy szcze 
qółowszem badaniu tunelu wewnątrz ban 
ku dało się ustalić, że dzwonki alarmowe 
były, jak gdyby, świadomie przytłumione 
a nawet hkomiorte. 

Ofo wczoraj stwierdzono po odsunię- 


„celu znajdującej się w pobliżu dzwonków 


szczotki, że dzwonek nagle zaczął alar- 
mować i gdyby właśnie nie owa szczof- 
ka, którą dzwonek ten był zastawiony. 
to w chwili, gdy włamywacze przedostali 
się do ścian skarbca, byłby om bezwzelęd 
nie alarmował i to nieustannie. Takie bo 
wiem urządzenie alarmowe posiadał Bank 
Dyskontowy. 

Oprócz tej znamiennej okoliczności po 
licia ustalila, że rola stróża dömu przy ul. 
Niecałej była bardzo podejrzana w stosun 
kn do właściciela wynajmowanej sute- 
ryny. Stróż ten, jak ustalono, bramę do- 
mu zamykał daleko po godzinie przepisa- 
nej. Musiało to pozostawać w-związku z 
koniecznością wywożenia przez podkopy 
waczy wielkiej ilości wydobytej z podko- 
pu ziemi. Zarówno stróż ten, jakołęż i 
szofer bankowy, na których ciąża powaąż 
ne podejrzenia 0 współudział, znajdują się 
w areszcie. 

Tlen, którym posługiwali się włamy- 
wacze, dak się okazuje, produkuje tylko 
iedna jedyna wytwórnia t. zw. towarzy- 
stwo „Lair liquide“. Z tego też tylko 
Źródła mogli włamywacze go zdobyć. 

Pościg za sprawcami frwa. 


MANUFAKTURA ŁÓDZKA W PERSJI 
Telegram własny „Karjera Łódzkiego”, 


Warszawa, 22 grudnia. 
Według wiadomości z Teheranu nad- 
szedł tam po raz pierwszy od czasu woj- 
ny transport manufaktury łódzkiel. 


Do 1-go stycznfa 
ceny obniżone na wszelkie perfumy 
1 kosmetyki. 
Perfuiner. Kosmos Łódź, Piotr. 60. 
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Na widowni politycznej. 


(Od wł. korespondenta). 


OBÓZ WIELKIEJ POLSKI W WAR- 
SZAWIE. 


Z udziałem kilkuset osób odbyło się wczoraj, 
w sall Tow. Techników w Warszawie, zebranie 
informacyjne Obozu Wielkiej Polski, ma które 
przybył również Roman Dmowski. 

Zagajł obrady obożiny stołeczny, p. Jan Tiu- 
chowski, poczem prof. Rybarski wygłosił referat 
programowy. 

Po przedstawieniu zasad organizacji Obozu 
Wielkiej Polski przez p. Aleksandra Dębskiego, 
przemawiał prezes wielkiej rady, Roman Dmowe 
ski, który zaznaczył między innemi, że Obóz 
Wielkiej Polski będzie pracował nad tem, aby 
wyciągnąć państwo z cliaosu, który powstał wsku 
tek bierności żywiołów narodowych. Szczególną 
wagę Obóz przykłada do pracy w stolicy, która 
jest sercem marodu. 

Zebranie zamknał oboźny stołeczny, p. Tie- 
chowski, wezwaniem do pracy. 


WSPÓŁPRACA MIEDZYNARODOWA. 


W ministerjum spraw zagranicznych odbyło 
się pierwsze posiedzenie komisji międzynarodo- 
wej współpracy prawniczej rady nattkowej M. S. 
Z. otwarte przez nin, Pułaskiego, który przeka- 
zał stałe przewodniczenie tejże komisji cztonko- 
wi fady, prof, E. St. Rappaportowi. Obecni byll 
delegaci mlulsterjmm sprawiedliwości, pp: Głę- 
bocki i Jamontt, delegaci zrzeszeń prawniczych 
i ministeriim spraw zagranicznych. P. Rappaport 
omówił znaczenie i cele propagandy prawniczej, 
oraz wytkną? główne zadania na najbliższą przy- 
szłość, mianowicie wytworzenie styczności ze 
środowiskami prawniczemi europejskiemi, udział 
w kongresach, wycieczki zagranicę z odczytami 
z dziedziny prawa i inicjatywę wydawnictw, przy 
taczając, jako przykłady, urządzenie konferencji 
dla uzgodnienia kodeksów karnych; wycieczki do 
Finlandji, Łotwy i Estonji z jednej strony, a But 
garji i Grecji z drugiej, stworzenie międzynaro- 
dowego porozumienia w zakresie prawa admini- 
stracyjnego na wschodzie Europy i t: d. W ten 
sposób komisja będzie regulátorem łączności 
zrzeszeń prawniczych społeczeństwa 1 rządu we 
wspólnych usiłowamach. 

Po posiedzeniu orgamizacyjnem odbyło się 
pierwsze posiedzenie sprawozdawcze, poświęco: 
ne referatom o wystąpieniach delegacji zrzeszeń, 
prawniczych w r. b. przy pracach propagando- 
wo-nankowych na terenie międzynarodowym, a 
więc na pierwszym kóneresie międzynarodowego 
prawa karnego w Brukseli w lipcu r. b, na dru- 
gim kongresie tegorocznym stowarzyszenia pra: 
wa międzynarodowego („Internationa Lav Asso- 
ciation“) w sierpniu r. b. È wreszcie w delegacji 
odczytowej do Rumunji w listopadzie 1. b. 


KONFISKATA. 

_ Wczoraj skonfiskowany został organ P.S,L. 
wydawany w Warszawie „Woła Ludu“ za arty- 
vat gwiazdkowy p. t. „Pokój ludziom dobrej 
woli”. | 
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ANKIETA BADANIA KOSZTÓW PRO- 
BUKCJI. 

Dotąd nie został jeszcze nstalony pizewodniczą 
cy dla ankiety o kosztach produkcji. Prof. Haus- 
waid, któremu proponowano objęcie pòwgtszeġa 
stanowiska. nie zgodził się na propozycję „Wobec 
tego wysunięto szereg innych nazwisk, a międży 
kinemi posła Wierzbickiego. Rozpoczęcie prac | 
przez komisję ańkletową może nastąpić dopiero 
pó zamianówaniu przewodniczącego, co jednak 
zapewne przed świętami nie nastąpi. 
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Łódź, 22 grudnia. 

Co jest potrzebne Europie do ułożenia 
normalnych warunków życia oraz zago- 
jenia wciąż jatrzących ran gospodarczych 
i socjalnych, które zadał kataklizm wojeń- 
ny? Na pytanie to dziś potrafi odpowie- 
dzieć każdy, bowiem tak już zagad- 
nienie to jest znane i przewentylowańe 
wielokrotnie. Bez definiitywnej stabiliza- 
cii relacyj międzynarodowych, bez spo- 
koju wewnętrziiego rozwiązanie tego pro- 
blemu jest nie do pomyślenia, Atmosfera 
pokoju jest dziś tak nieodzowna dla Euro- 
py, jak czyste powietrze płaucnemu re- 
kornwalescentowi. Tymczasem iesteśmy 
świadkami coraz intensywniejszych z pe- 
wanych stron wysiłków w kierunku pod- 
trzymywanią ciągiego niepokciu, stanu 
wrzenia i fermentu, niweczących żywio- 
łowy pęd stosunków do wpłynięcia w to- 
żysko normalnego i spokojnego biegu ży- 
cia, 

Uwypukla się coraz jaśniej, że prze- 
dewszystłiem z dwóch stron padają nie- 
przerwafe ciosy i czyniorie są najbardziej 
złośliwe wysiłki przeciw stabilizacji wa- 
runków rozwoju powojennej Europy. 
Tehnące żądzą odwetu Niemcy gorączko- 
wo się zbroją i zapowiadałą rychło reati- 
zacię swych imperialistycznych załowsów. 
Komedia odgrywana przez Rzeszę wobec 
różttych kongresów i kontererncyj świafo- 
wych przejdzie niewatpiiwie do historii 
politycznego machiawelizmu, Rosia s0- 
wiecka, zbankrutowana w swym progra- 
mie wewnętrznym, dająca ludzkości tra- 
gikomiczne widowisko absurdalnych po- 
tworności dzikłej w swej istocie doktry- 
ny, widzi swój jedyny ratunek w pod- 
"trzymywaniu ogókiego zamętu i wywo- 
taniu choćby pozorów bliskiej „rewołucii 
światowej”. Te dwa państwa z różnych 
względów są zainteresowane w jednakim 
cel — podkopaniu fundamentów równo- 
wagi europejskiej. lch żywiołowa dąż- 
ność do odnośnej współpracy uwidocznia 
się w całym szeregu jawnych i tajnych 
aktów politycznych, Traktat w Rapallo, 
ścisły kontakt militarystycznych Organi- 
zacyj, częste a zawsze w mimetńtach prze 
łomowych wizyty Cziczerina w Berlinie, 
zakulisowe posumięcia Reichswehry — 
to wszystko iest zarówno niezaprzeczal- 
ne, jak wymowne, 

Na drodze do realizacji tych groźnych 
tendencyj parcia bolszewickiego z ha- 
stem „rewolucji światowej“ na zachód i 
teutońiskiego „drang nach Osten“ pod 
sztandarem terytorialnych rewindykacyi 
(Gdańsk, korytarz pomorski, Śląsk) — 
oba te złowrogie mocarstwa napotykają 
Polskę, jako pierwszą į zasadniczą zapo- 
rę swych światoburczych zakusów, Stąd 
cała misterna gra intrygi i spisku skic- 
rowana jest przedewszystkieni przeciw 
Polsce. Bowiem dziś Rzeczypospofita, 
rzec to można bez przesady, jest kluczem 
do pacyfikacji Europy. 

Pojmuje to, lecz ugina się pod cięża- 
tem własnych trudności Francja. Mało 
zainteresowana w probiemach  konty 
nentu, a natomiast chętnie frymarczaca iii- 
teresami najżywotnieljszemi Europy dla 
swych zagmatwanych spraw  fmperial- 
rych Anglia chce wygrywać obecnie 
Niemcy przeciw Sowietom. *V ten spo- 
sób angażuje sprawę pokoju w ryzykow- 
nych ustępstwach dla Rzeszy, tak, itak 
czymiłą to przed laty w stostaiku do Ro- 
sii bolszewickiej, bo przecież nie kto ĵi- 
ny. jeno p. Lloyd George w r. 1919 spa- 
raliżówał plan Focha zbroinej pomocy 
Polsce. Efekty owej krótkowzrocznej po 
lityki zbiera dziś egoistyczny Albion w 
postaci bardzo dotkliwej, mając na Dale- 
kim Wschodzie poderwany grunt. pod no- 
gani i krwawiącą rane stałych konik 


tów wewieętrziiych, Obecna akcja pô- 
„zyskiwanią (cudzym kosztem, coprawda) 


Niemiec í kuszenia ich dalszemi ponętte- 


mi obietnicami (vide cytowany przed 
dwoma dniami przez nas artykuł „Obser- 
ver'a") niewątpliwie wyda równie gorz- 
kie owoce. Dowodów tego nie brak, O- 
statnie wypadki litewskie ujawniły talk 
skandaliczne zabiegi i przygotowania 
spisku niemiecko ~- sowieckiego, że gdy- 
by nie umiarkowanie Polski, kto wie, czy 
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KURJER ŁÓDZKI”, — Czwartek. 23 grudria_ 1926 roku, 
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Europa me byłaby iwż dziś objęta poża- 
rem wprost nieobliczałnej w swych skut- 
kach wojny... 

Te państwa kontynentu europejskie- 
go, które stoją na straży nienarnszalno- 
ści gwarantuiących równowagę europej- 
ską traktatów, muszą jak najrychlej za- 
cieśnić wzajemne węzły i stworzyć wspól 
ny, zwarty blok przeciw wszelkim  za- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Jugosławja w kleszczach Kryzysu. 


Trzy kwartały „Sporazuma“. 


Biatogród, w grudniu. 

Od dnia 8 kwietnia r. b, kiedy to król 
powierzył misię tworzenia nowego rzą- 
du ministrow? robót publicznych w gabi- 
necie Paszicza, p. Uzunowiczowi, w Jü- 
gosławii sprawowała rządy do dnia 6 gnu- 
dnia r. b. koalicia radykałów serbskich 
z włościanami chorwackimi, t. zw. radi- 
czewcami. 

Jak wiadomo, gabinet koalicyjny U- 
zunowicza zmuszony był do dnia 6 b. m, 
podać się do dymisji przez wzgląd na zu- 
pełne fiasco swej polityki zagranicznej, 
które ujawniło się w związku z ostat- 
niem powstaniem .albańskiem, zakończo- 
siem, jak wiadomo, podpisaniem paktu 
przyjaźni między Albanią a Włochami. 
Król Aleksander dymisję rządu koalicyj- 
nego przyjął, powierzając równocześnie 
dotychczasowemu premierowi Uzunowi- 
czowi misję utworzenia nowego rządu. 
Choć narazie jeszcze nic pewnego co do 
sukcesów jego gabinetu powiedzieć nie 
można, zdaje się jednak nie ulegać wąf- 
pliwości, iż w nowym rządzie ułożyła 
się konstelacja sił politycznych zasadniczo 
inna, diż dotychczas. Fundamentem rzą- 
du będzie znów serbskie stronnictwo ra= 
dykalne, natomiast udzłał radiczówców 
w nowym rządzie p. Uzanowicza ostat- 
nio zdaje się być bardziej, niż prawdo- 
podobny. 

Gabinet koalicyjny serbo-chorwacki 
rozporządzał w skupszczynie większoś- 
cią 2/3 wszystkich głosów, a dlatego są- 
dzono, iż prace rządu tego będą dla kra- 
m bardzo owocne. Już wkrótce okazało 
się jednak, że nadzieje co do żywotności 
gabinetu koalicyjnego p. Uzumowicza by- 
ły nieuzasadnione. Programem rządu te- 

go byla weraye polityka t. zw. „Spo= 
razuma“, t. i. ścisłej koalicji serbo - chor- 
wackiej, jednakże właśnie na tem polu 
przywódca jednego ze stronnictw koalo- 
wanych, a mianowicie Stefan Radicz, bar- 
dzo często i w sposób nader ostry wystę- 
pował przeciwko sprzymierzeńcowi serb- 
skiemu, powodując, iż wzajemny stosu- 
nek miedzy obydwoma szczepami narodu 
jugosłowiańskiego sfale zmieniał się na 
gorsze. 

Zasadniczym punktem programu go- 
spodarczego rządu koalicyjnego była 
walka z kryzysem gospodarczym, żata- 
czającym coraz szersze kręgi w króle- 
stwie SHS. Ponadto rząd Uziwmowicza 
postawił sobie za zadanie przeprowadze- 
nie reformy systemu podatkowego Oraz 
zreformowanie ustawodawstwa rolnicze- 
go w fych prowincjach, gdzie stosunki w 
tej dziedzinie zbyt są skomplikowane (np. 
w Dalmacji). Że głównym filarem celo- 
wei polityki ekonomicznej miat byé í w 
Jugosławił wzorowy. i w miarę możno- 
ści zredukowany. budżef, rozumie się są- 
mó przez się, 

Trzeciem zadanfem rządu koalicyjne- 
go p. Uzunowicza była reorganizacja ad- 
ministracji państwowej. posładającej je- 
szcze rozmaite braki i zorganizowanej 
niejednolicie. 

iestety, rząd p. Uzunowicza nie mógł 
poświęcić się należycie rozwiązaniu 
wszystkich powyższych problemów, bo- 
wiem od chwili utworzenia. t. j. od kwie- 
tnia r. b., aż do swego upadku, znajdował 
się on w Stanie chronicznego przesilenia. 
Ale niedość na tem; nietylko sam rząd 
przeżył w krótkim czasokresie szereg 
przewlekłych przesileń, lecz i same stron 
nictwa koalicvijne były terenem ciągłych 
i dość ostrych kryzysów. Kryzysy te. 
których według obliczeń pewnego dzien- 
uika białogrodzkiego, bvło 20, sprawiły, 


iż poszczególni ministrowie nie mieli ani 
dość czasu, ani spokoju na poświęcanie 
się sprawom swych resortów. Częste 
wystąpienia polityczne przywódcy chor- 
wackiego stronnictwa włościańskiego Es 
Stefana Radicza, który nie będąc ani po- 
slem, ani członkiem rządu, pozwalał so- 
bie na najrozmaitsze ekscesy, jeszcze bar 
dziej komplikowały sytuacię. Sam Uzu- 
nowicz, jako minister spraw wewnęfrz- 
nych, wykazał wiele rozwagi i taktu, co 
też zyskało mu sympatię nietylko całego 
społeczeństwa  iugosłowiańskiego, lecz 
rówmież króla Aleksandra, który obecnie 
powierzył mu misję tworzenia nowego 
rządu, i 

Trzeba przyznać, że Uzunowicz sta- 
nat przed bardzo trudnem zadaniem. — 
Stronnictwo radykalne zbyt jest słabe, 
by mogło ma własną rękę mtworzyć rząd. 
Dlatego też koalicja z innemi stronnictwa 
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ROPY. 


kusom podpałączy Europy, czyliafącym 
jeno na sposobny moment wystąpiemła. 
Inaczej o stabilizacji warunków politycz- 
nych i rychłym powrocie do normalnego 
rozkwitu życia gospodarczego mówić mo 
źma będzie tylko, jako ©  nieziszczalnej 
fantasmagorji, 
Czesław Gumkowski. 
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Przesilenie koalicji serbo - chorwackiej. 


mi jest rzeczą nieodzowną, Dotychcza- 
sowe doświadczenia na połu współpracy 
z Chorwatami zdają się wskazywać na 
to, że ponowne przymierze z radiczow- 
cami przyniesie państwu mało pożytku. 
Dlatego też radykałowie woleliby utwo- 
rzyć rząd wspólnie z demokratami, przy 
ewentualnym udziale ludowców słowiań- 
skich, Natomiast król Aleksander jest 
stanowczym zwolennikiem koalicji ogól- 
no- narodowej, a więc rządu, składające- 
go się z przedstawicieli wszystkich trzech 
narodowości. 

W jaki sposób Uzunowicz zamierza 
pogodzić poglądy swego stronnictwa z 
poglądami monarchy — narazie niewia- 
domo.  Dlatepo też w chwili obecnej 
mie można jeszcze stawiać żadnych ho- 
roskopów co do przyszłego powodzenia 
rządu inzosłowiańskiego. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


SZALONE SUGGESTJE? 


B. K. w „Kuri. Warsz.“ pisze: 

„Czy jesteśmy jeszcze wciąż takimi dyletan- 
tami w polityce międzynarodowej, że nie może- 
my odważyć siły i ziłaczeńia pierwszych nastro- 
jów? Czy nie pojmujemy, że stosunki polsko = 
litewskie były dotychczas tego rodzaju, że nada- 
wały się szczególnie do hipotez fantastycznych? 
Czy nie kżało nam na sercu, aby im uciąć łeb 
złośliwy, dopóki nie wyrządzą szkody? 


Ocenialibyśnry bardzo płytko rzeczy, gdyby- 
śmy sądzili, że w Moskwie i Beminie pochwycono 
wyłącznie sposobność, aby Polskę rekomendo- 
wać światu, jako niepoprawną mącicielkę poko- 
ju. Imme jeszcze pobudki kierowały tak specjal- 
"nem, gorącem i hałaśliwem zdjęciem się postawą 
Polski wobec zajść kowieńskich. Nazwiemy je 
kombinacjami, 

Pod tym względem szczególnej wwadze CZy- 
telników polecamy ło, co się pisze w Niemczech 
ną temat rzekomych planów polskich, dotyczą- 
cych utji z Litwą. Niemcy nie ukrywają bynaj- 
nmiei swej radości na myśl, że coś podobnego 
mogłoby utkwić w głowach polskich. Wynurze= 
nia korespondenta niemieckiego „Berliner Tage- 
battu“ mie stanowią ani nowości, ani jego wla- 
sności; po umysłach niemieckich błąka się nie od 
dzisiaj idea „przyznania Litwy i Kłajpedy Polsce 
za odstąpienie Gdańska i korytarza pomorskie» 
go". Wiadomo również, że pierwszą część tej 
tranzakcji podsunął już jawnie korespondent „Ti- 
mes'a*, a germanofilski „Manchester Guardian“ 
znalaz! nieoczekiwamie wcale życzliwe tony dła 
Polski, ponieważ wydaje mu się, że może teraz 
nareszcie stworzyła się kottjimktura, sprzyjająca 
takiej ofercie Niderlandzkiej, zaspokajającej im- 
perialstyczne apetytv niemieckie, jednocześnie 
zaś obarczającej państwo polskie mową irreden- 
tą. 

I tutaj zatem iedymie szybka interwencja na- 
szego M. S. Z. mogłaby położyć kres rozwojowi 
niegodziwych kombinacyj, szerzących riepokój 
na wschodzie Europy, a zarazem podsycałących 
nadzieję niemiecką co do możliwości zmian te- 
rytorialnych. u 


Powinnaby się znaleźć jakaś forma dyploma- 
tyczna do tego, aby oświadczyć jasno i stanow- 
czo, że nie podobna sobie pomyśleć takiego rzą- 
du polskiego, któryby mógł spokojnie wysłuchi- 
wać podobnie niedorzecznych i szalonych: sugge- 
styj. 


Jeśli dywlomacia nasza nie potrafi przerwać. 


dzisiaj kampanji oszczerczych pogłosek i rozwoju 
opętanych kombinacyj, to w Świecie utrwala się 
nietyłko nastroje, bardzo nieżyczłiwe dla Polski, 
pomimo jej stamowiska zrównoważonego i lojal- 
nego, lecz również i przekonanie, iż stostmki w 
tej części Europy są wciąż jeszcze płynne, nada- 
lace się do zmian, oraz usprawiedłiwiające spe- 


kuiację niemiecką, nerwowość rosyjską i obawy 


państw bałtyckich. i 
zę 


STARCIA „ROBOTNIKA* Z „GŁOSEM 
PRAWDY“, 4 


W Finlandii utworzył się rząd socjaf- 
styczny z Tannesem na czele. Dało to 
pówód do polemiki... w lewicowej prasie 
naszej. 

„Robotnik z dnia 22 b. m. podaje: | 

„Jak ten rząd przywitała prasa polska? Re- 
akcyjna — jeśli się nie mylę — zbyła milczeniem. 
Za to „przywiłat* go obrzydliwą napaścią „de- 
mokratyczny* „Głos Prawdy". Mówi z sympa- 
tią o kacie robotników finlandzkich Mannerbei- 
mie (sprawcy interwencji niemieckiej) i pisze: 
„Sfery umiarkowane wiedzą, czem grozi intere- 
sowi państwowemu ideólogja tamtejszej lewicy 
społecznej", „rządy socjalistów tamtejszych to 
niehezpieczeństwo publiczne”; „protest doirze- 
wa“ (11) itd. W końcu autor, p. Novus, zapo- 
wiada szereg nowych „wstrząśrień* nad Batty- 
kiem — w rodzaju litewskiego (11). Cały arty- 
kut brzmi jak fanfara faszystowska! 

Nowa antypatyczha „gaffa“ „Głosu, Chyba 
fatalne niedopatrzenie redakcji? Jednak jest to 
artykuł wstępny... 

Czego właściwie „Głos* sobie życzy? Czy 
zresztą litewski przewrót jest zwycięstwem po: 
lcnofilów? Czy redaktor pisma, uchodzącego za 
pół-urzędowe, mie zdaje sobie sprawy z fatalnego 
wrażenia wśród demokracyj bałtyckich? Czy 
wszystko chce sławiać na kartę probleriatycz- 
nych przewrotów faszystowskich o niepewnych 


orjentacjach i skutkach. Jakaś poprostu dziechi- 
na polityka“. 
Do 1-go stycznia f 


ceny obniżone na wszelkie perfumy | 
i kosmetyki. — 1 
Perfumer. Kosmos Łódź, Piotr. 60. | 
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Co dzień 
niesie? 


Dziś: Wiktorji P. M. 
IUTRO: Adama i Ewy 


—— 


Wschód słońca 7 43 
2 Zachód słońca 328, 

Wschód kstęż. 9.57 w. 
Zachód księż. 10.37 r. 
Długość dnia 9.01. 


Ubyłe dnia 8.53. 
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Czwarte% 


OSOBISTE. 

Ksiądz Stanisław Nowicki, sekretarz 
generalny Związku Stowarzyszeń Miło= 
dzieży Polskiej (djecezji łódzkiej), dnia 
19-g0 b. m. wyjechał z pielgrzymką do 
Rzymu. Powróci w połowie stycznia. 


TRAMWAJE W ŚWIĘTA. 


Jak się dowiadujemy, dorocznym zwy 
czajem tramwaje w dzień wigilijny t. {i W 
piątek, dnia 24 b. m. od godziny 5-ej po 
południu zaczną zjeżdżać do remizy, zaś 
o godzinie 6-ei wieczorem ruch tramwa- 
jowy będzie zupelnie wstrzymany. Nor- 
malny ruch tramwajowy rozpocznie się 
dopiero w drugim dniu świąt. w) 


POCZTA W ŚWIĘTA. 


W piątek, dnia 24 b. m. poczta będzie 
czynna normalnie przez cały dzień. W 
pierwszy dzień świąt t. j. 25 b. m. — jest 
całkowicie nieczynna, lecz doręczane bę- 
dą tylko przesyłki pośpieszne, zaś w dru- 
gim dnfu świąt, dnia 26 b. m. poczta czyn 
na będzie od 9-ej do ll-ej przed potud- 
niem, przyczem wydawane będą wszelkie 
przesyłki, Normalna praca w urzędach 
aiui rözpoczyna się w poniedzia- 

i ( 


ŚWIĘTA W KUCHNIACH MIEJSKICH. 


Wydział Opfeki Społecznej postano- 
wil, aby w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia w Miejskich Kuchniąch dla 
pracowników fizycznych wydać dła kon- 
sumentów, poza zwykłyta obiadem, po 
100 gr. kiefbasy i 200 gr. pszennej strucil. 


„KOLĘDY POLSKIE". 


Dziś, t. j. w czwartek, dnia 23-290 gru- 
dmia r. b. staraniem Wydziału Oświaty i 
Kultury, w Miejskim Kinematografie O- 
światowym przy Wodnym Rynku odbę- 
dzie się ostatni z drugiego cyklu wykła- 
dów popularuych, organizowanych dla 
szerokich rzesz pracujących. Mianowicie 
p. W. Jakóbczyk wygłosi odczyt „O ko- 
dędach polskich“, zaś podczas odczytu wy 
konane będą produkcje śpiewne. 

Początek o godzinie 7-ei wieczorem. 
Wejście kosztuje 10 groszy, bezrobotni— 
za okazaniem legitymacji — za wejście 


do Rzymu. 


Najpiękniejsza droga Europy. Po- 
przez Częstochowę w Katowicach. 
Historyczne miejsce, gdzie podpi- 
sano okupacyjny akt niepodległoś- 
‘ci Polski. Na ziemi czeskiej. 
drodze do Wiednia. 


PORĘ 


L 
19 grudnia 1926 r. 

Droga, którą dążą zazwyczaj, piel- 
grzymi z Polski do Rzymu, przez Stąsk, 
Morawę, Styrię, Karyntję, należy do naj- 
piękniejszych w Europie i dostarcza taką 
moc wrażeń, że postanowiłem, biorąc u- 
dział w tej pielgrzymce, która po raz 
pierwszy oficjalnie wyruszyła z Łodzi 
pod prezydencją J. E. ks. biskupa W. Ty- 
mienieckiego, podzielić się wrażeniami z 
tymi, którzy jej odbyć nie mogą, a przy- 
pomnieć ją tym, którzy tę podróż już w 
życiu przebyli, 

Obecna pielgrzymka do Rzymu od cza 
su przywrócenia Polski niepodłegłej jest 
z kolet 3-cią. Pierwszą była uczniowska 
z Warszawy w roku jubileuszowym 1925 
w miesiącu kwietniu, do nici dołączyła się 
otupa uczniów z Łodzi. W maju tegoż 
roku z pątnikami: dorosłymi wyruszył po 
ciąg z pielgrzymami z poznańskiego. 

19-x0 orudnia 1926 r. łódzka grupa piel 
grzymów złożona z 43 osób różnego sta- 

/mu i zawodu rozlokowana w specjalnym 


wagonie, dołączyła się w Koluszkach do 


„KURJER ŁÓDZKI”, — Czwartek. 23 grudnia 1026 roku. 


_ Echa wojny marjawickiej w Zgierzu. | 
Trzeci dzień Iapujących rozpraw sądowych. 


Oskarżonym grozi Kara do 6-ciu lat więzienia. 


Dzień wczorajszy obrad sądowych w 
sprawie zajść walki o kościół w Zgierzu 
przewodniczący sędzia Arnold otworzył 
udzieleniem głosu przedstawicielowi 0- 
skarżenia publicznego prokuratorowi Man 
deckiefmti. 

Na wstępie zaraz prokurator oświad- 
czył, że wszelkie łagodzenie antagoniz- 
mów religijnych jest ze względów na 
subtelność sprawy bardzo trudne i nie da 
się uchwycić przez prawo. Z chwilą 
jednak gdy antagonizmy te zaczynają wy 
rażać się w terorze i niepókoju publicz- 
nem, władza państwowa musi w nie wkro 
czyć I postawić tamę możliwym rozru- 
chom na tym tle. Tak było i w niniej- 
szej sprawie. 

Kiedy jednak przedstawiciele władzy 
i porządku publicznego przystąpili do 
spełnienia swego zadania, tłum stawił o- 
pór, nie chcząć uczynić zadość prawu i 
pragnąc gwałtem zmiusić stronę sprzeci- 
wiającą się ich zamiarom do odstąpienia. 
Tych, którzy brali udział w roztuchach 
podzielić należy na 4 grupy 

Do pierwszej grupy należą kierowri- 
cy całego zajścia i jednocześnie prowody 
rży i podżegacze, do których należą Kra- 
piła Figórscy, Turek, Świtkowski i 
inni. 

Do grupy drugiej należą ci, którzy wy 
konywali polecenia podżegaczy, obrzu- 
cając policję cegłami i kamieniami i do 
nich należą Sieradzki, Sobczak, Kokosiń- 
ski i inni. 

Na pierwszem miejscu z pośród nich 
stoi Sieradzki, który trąbką na alarm przy 
woływał na pomoc i podburzał dó wystą= 
pień gromadzące się tłumy. Wreszcie do 
grupy trzeciej należą ci, którzy podczas 
akcji z policją dostarczali walczącym a- 
AA w postaci cegieł, kamieni i drą- 
gów. 

Czwarta grupa to są ci, co pragnąc po 
przeć akcję walczących stawili na ulicy 
w taki lub inny sposób opór policji i gru- 
powali tłumy w miejscu zagrożonem. Do 
nich należą: Tomaszewski, Witczak, Ka- 
niewski, Kochański, Jaworski i inni, 

Wina wszystkich bez wyjątku podsąd 
nych została, dostatecznie udowodniona 
na przewodzie sądowym i nie budzi Żad- 
nych wątpliwości. 

Prokurator stawia sobie pytanie, czy 
są w tej sprawie okoliczności łagodzące 
winę podsądnych? i sam daje na nie od- 
powiedź. Nie. i 

Napad był z góry uplanowany i przy- 
gotowany a napastnicy doskonale sobie 
uświadomili, że dopuszczają się nieposza 
nowania cudzego mienia i zdrowia. 

Jeżeli wyznawcy biskupa Kowalskie- 
go czuli się pokrzywdzeni, winni swe pre 
tensje zwrócić na drogę prawa, gdzie o 


CIPER 


pociągu wiozącego młodzież na zakończe 
nie uroczystości ku czci św. Stanisława 
Kostki i św. Alojzego w Rzymie. 

Już dobrze mrok zapadł, kiedy ruszy 
liśmy w przezńaczoną drogę. Pociąg gnał 
szybko, mijając małe stacyjki. Od Często 
chowy mrok nócy zączęły nam nieco roz 
praszać światełka różnych hut, kopalń i 
fabryk. Od Zawiercia I Będzina w mía- 
re zwiększania sie liczby hut i fabryk, 
światła te stawały się coraz częstsze i lí- 
cznielsże. 

O godz. 20.30 stanęliśmy w stolicy 
Śtąska — Katowicach. Olbrzymia stacja 
kolejowa w zupełności przygotowana do 
skoncentrowania wielkiego ruchu. Zle- 
mia Śląska posiada największe rozgałę- 
zienie linii kolejowych, a Katowice, jako 
stacją węzłowa są punktem wiążącym 
Pomórze, Poznańskie I Małopolskę z po- 
łudniem. Pełno tu zawsze pociągów od- 


„chodzących i przychodzących, których na 


dobę podają 240. Po 10 minutach postoju 
ruszamy ku granicy czesko-słowackiej, 
Na 18-ym kilometrze niijamy stację I miej 


* scowość Panewniki, miejsce słynae z piel 


grzýmek do olbrzymiej światym, górnel 
i dolnej, bogato wewnątrz ozdobionej róż 
nokolorowemi marmurami. Świątyma i 
klasztor doń przyległy OO. Reformatów. 
jest budowlą niedawnych czasów. posta- 
włoną przy wydatici pomocy rządii. 
Zamiarem rzadu bylo odciągnąć lud 
śląski w iero pielerzymkach od Często- 
chowy i Kalwarji Zebrzydowskiej w Ma 
łopolsce, a-skierowywać do klasztoru w 


TY WSYWY 


ile zostałyby uznane za słuszne, uznanoby 
je i przywrócono prawo posiadania ko- 
ścioła, 

W konkluzji swego przemówienia pró 
kirator zaznacza, że mienawiść religiina 
była tu głównym powodem i świadczą o 
tem fakty zajść jeszcze przed 23 grudnia 
a nawet I dziś na przewodzie sądowym 
przejawia się u oskarżonych przez poka- 
zywanie ks. Pągowskiemu języka I wy- 
szydzanie z niego w ordynarny sposób, 
na co ks. Pągowski zwrócił w swoim 
czasie uwagę sądowi i prosił o interwen= 


ę. 

Ks. Pągowski występujący w charak- 
terze powoda cywilnego po wyjaśnieniu 
szeregu kompjlikacyi, dotyczących mia= 
nowania proboszczów parafii i praw tych 
proboszczów do parafii dowodzi, że ks. 
Gromulski stanowisko to zdobył bez- 
prawnie, gdyż nie zostały przy jego mia- 
nowaniu zachowane te formalności, jakie 
przewiduje statut kościoła marjawickie- 
go. Podkreśla dalej fakt, że przez cały 
czas posiadania kościoła nie bronił wstę= 
pu do kościoła stronnikom biskupa Kowal 
skiego ani też jego kapłanom. 

Kończąc swe przemówienie oświad- 
czył, że zrzeka się wniesionych początko- 
wo tytułem powództwa pretensyj w Wy- 
sokości 600 zt, ograniczając się jedynie 
do jednego zł. by mieć prawo występowa 
nia w sprawie i odpierania kierowanych 
do niego zarzutów. 

Obrońca oskarżonych adw. Dreszel z 
Warszawy analizował tło, na którem roz 
grywa się akcja sądowa, wywodząc, że 
podkład jej wprowadza nas w wieki śred- 
niowieczne kiedy to uczucia odgrywały 
taką rolę, że ludzie pod wpływem uczuć 
religiinych mordowali się w najokrutniej- 
szy sposób. 

Dalej obrońca zwraca uwagę sądu, że 
wielką rolę odegrał tutaj ks. Pągowski, 
którego obecność obok policji podniecała 
stronę przeciwną, dla której policja sta- 
nowiła odłamneuatralny i przeciwka Pą- 
gowskiemu jedyńie skierowana była ak- 
cja ewentualnego wystąpienia przeciwko 
policji. 

Co do osoby ks. Pągowskiego obrona 
przyznaje, że jest to człowiek nadzwyczaj 
zdolny, eńergiczny i niewątpliwie za jego 
zasługą stanął gmach kościoła w Zgierzu, 
to jednak mimo to nawet nie może on sta 
nowić własności ks. Pągowskiego, wznie 
siony bowiem został przeważnie ze skła 
dek parafjan, którzy na ten cel nie szczę- 
dzili swych datków. 

Wobec takiego stanu rzeczy obrona 
nie dopatruje się motywów nienawiści re 
ligiinej i twierdzi, że może być tu mowa 
o obronie własnego mienia, do którego zu 
pełne prawo rościli | roszczą sobie nadal 


Od stacji Panewniki wszystke pociągi po 
śpieszne skierowywane są obecnie na tor 
specjalny, po którym szły tylko pociągi 
cesarskie i książęce do siedziby rozle- 
głych majątków ks. von Pless. 

Droga ta specjałna skraca przestrzeń 
o 11 kim, idzie ona przez dominia księcia 
aż do miasta powiatowego Pszczyny. Te- 
zydencji książęcej ze wspaniałym pafa- 
cem i rozległym parkiem po magnacku u- 
trzymanym. W czasie wojny Światowej 
zamek był rezydencją cesarza i jego szta 
bu. Tu 6 listopada 1916 r. podpisano oku 
pacyjny akt niepodległości Polski. 

Za Pszczyłią wynurza się pistno Zór, 
zwane Beskidami Zachodniemi. Na pra- 
wó i lewo rozległe stawy z hodowlą ryb, 
mad którymi unoszą słę niezliczone stada 
mew. w zaroślach tych stawów mają- 
cych swoje gniazda. Zbliżamy się ku daw 
niejszej granicy prusko-austrjackiej t |. 
ku Wiśle, przejeżdżając ją po długim mo- 
ście żelaznym w miejscu kąpielowem 
Goczałkowice. Za chwilę stajemy na Sla 
sku Cieszyńskim — ną stacji Dziedzice. 
Stacja ta jest wezłówą dla setek pocią- 
sów, nadchodzących z różnych stron, Tu 
się odbywają wszelkie formalności celne 
i paszportowe. po załatwieniu których 
służba wasza kolejowa odprowadza po- 
ciąg do JA aa nałeżących już do Cze 
chostowacii, 

Już jest dobrze po 22-ej, kiedy: rusza- 
my w dalszą droge, przez Śląsk Cieszyń- 
ski na Bogumin do Wiednia. Dążymy o- 
kolicą z ludnością na pierwszych kim. 


Panewnikach i niedalekich stąd Piekar. 


marjawici stojący po stronie biskupa Ko- 
walskiego. 

Ten moment ma dla sprawy niezwykłe, 
ztiaczenie, nie może bowiem być w 
wypadku zastosowany artykuł 122 jak 
tego domaga się prokurator. 

Drugi obrońca adw. Kobyliński zbija 
kwalifikacje czynu przestępnego i dowo- 
dzi, że nie miały tu miejsce żadne rozru- 
chy na tle religijnem a jedynie najzwyczaj 
niejsza walka stronnictw wzajemnie się 
zwalczających, dla których pierwszo- 
rzędną wartość stanowią porachunki oso- 
biste ks. Pągowskiego do biskupa Kowal- 
skiego. 

Strofinicy tak jednej,strony jak i dru: 
giej podczas zajmowania kościoła posłu- 
giwali się gwałtem, i ten nie był i nie 
mógł być karalny przez prawo, tak samo 
i usiłowanie gwałtem opanowanią świą- 
tyni w dniu 23 grudnia nie może być karal 
nem, wobec czego domaga się uniewin- 
nienia oskarżonych ewentualnie o ile sąd 
nie przychyli się do jego wniosku, prosi © 
możliwie najłagodniejszy wymiar kary. 

W odpowiedzi na wywody obrońców 
prokurator Mandecki w dłuższej replice 
skorygował poszczególne punkty obrony, 
poddał wątpliwości ich znaczenie poszcze 
gólnych punktów obrony, cô do kwalifi- 
kacji przestępstwa z art. 142 i popierając 
w dalszym ciągu swe pierwotne oskarże- 
nie domaga się surowego ukarania win- 
nych. | i 

Prokurator zwrócił szczególną ue 
wagę w swej replice na brukowe trakto- 
wanie spraw dotyczących religji przez 
jednego z obrońców i kończąc swe prze- 
mówienie oświadczył, że podtrzymuję w 
całej rozciągłości swe pierwotne wy- 
wody. 

Po wyczerpaniu dyskusji przewodni- 
czący sędzia Arnold zamknął głosy stron 
i po wysłuchaniu ostatniego słowa oskar- 
żonych ogłosił zamknięcie posiedzenia w 
dniu wczorajszym, wyznaczając ogłosze- 
nie wyroku na dzień dzisiejszy. (u) 
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polską. Dalej od Bogumina rozpoczynają 
się Morawy, jedziemy przez kraj słowiań 
ski do Wiednia. 

Na 9 kim. przed Wiedniem granica 
austrjacka, aowe formalności pograniczne 
i jedziemy dalej, mając do Wiednia jesz- 
cze godzinę drogi. Przed samym Wied- 
niem wychyla się nagle ponad widno- 
krąg jakiś ogrom: zdaje się, że kamienny 
olbrzym zbudził się ze stu i podnosi glo- 
wę, uwieńczoną koroną żelazną. To 
szczyty gór ukazały się zdaleka zamglone 
potężne, ale ponure. Wynurzały się, dźw! 
gały do góry, to znów jakby opadały za 
podnoszeniem się lub <zniżaniem terenu 
po którym pociąg pędził. 

Jest godzina 7.15 kiedy stanęliśmy na 
dworcu Wschodnim; mamy tutaj postoju 
2 godziny min. 20. a czas ten zużywamy, 
na wyprostowacie nóg po nieprzespanej 
nocy, zaczerpnięcu nieco powietrza I wy 
próbowaniu wiedeńskiej kawy. 

Po odprawionej rano o godzinie 9 min. 
15 uroczystej mszy św. w katedrze wie- 
deńskiej dla uproszenia obfitych łask Nfe- 
ba. Kaznodzieja zaznaczył, że nie dla 
prtzyłemności ! wrażeń, lecz by zobaczyć 
zastępcę Piotra św. — ten symbol jedno- 
ści i miłości chrześcijańskiej, wyrusza 
pielgrzymka do miasta wiecznego. Od ra 
na nie zapowiada się pogoda. Niebo pos 
wdokło się śnieżnemi chmurami. Zaczyna 
padać obfity śnieg przy temperaturze ni“ 
żej 0. Pola przykryte śnieżnym cafu 
nem, 
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Zuiyzaje WiplójnŁ na swietle, 


Żadne święto chrześcijańskie nie jest 
obchodzone tak uroczyście. a zarazem tak 
rozmaicie, jak Boże Narodzenie. 

Choinki zwyczaj niemiecki. przeszedł 
do krajów słowiańskich, do Anglii, a na- 
wet do Ameryki Północnej. Wedle panu- 
iącej tam legendy. Św. Mikołai, patron 
grzecznych dzieci. pod postacia karze!ka. 
okrytego futrami, w noc. wigiliina wcho- 
dzi kominem do mieszkań i daje rozmaite 
podarki. 

Wieczór wigiliiny święconv bywał 
dawniej w Ameryce. przed zaprowadze- 
wiem ustawy prohibicyimei, jeszcze i in- 
nym zwyczzjemi. We wszystkich prawie 
hotelach. restauracjach i "kawiarniach. roz 
dawany był w tym dniu darmo poncz ja- 
ieczny, Na tydzień przedtem wvwieszane 
były w tych lokalach zaproszenia | KO- 

rzystało z nich mnóstwo osób. Gospoda- 
A  rzesddzali się w częstowaniu przy- 
smakami, pod koniec jedzenia podawano 
POCZ, przyrządzony z mleka. jai. wódki 
i korzeni. 
Dzień wigilijny jest w Amervce Pól- 
iócnej uważany za bardzo szcześliwy do 
zawierania związków małżeńskich. Nigdy 
w nie odbywa się: tyle ślubów. co w tym 
niti 

W Anglii niema naszej pięknej wigii, 
ani lamania opłatkiem. Przybranie choia- 
ki z zanalonemi świeczkatni. z rozłożore- 
mi podarkami staje się tam coraz po- 
W szechniejsze, ale w wielu domach ma to 
miejsce nie w dzień wigiliiny. ale w sam 
dzień Bożego Narodzenia. 

Piekny obyczaj wigilyny panułe w Nor 
wegji: tam ptaki bywają „zapraszane do 
stotu“. Przed domami stawi iają na słupach 
deseczki, posypane obficie ziarnem, aby i 
Boże śpiewaki mogły brać udział w rado- 
ści z powodu narodzin Chrystusa. 

Na greckiej wyspie Chios w dniu wi- 
giliinym dzieci biegają z piosenkami td 
domu do domu i otrzymują orzechy. figi, 
rodzynki i £. p. Mieszkańcom tei wyspy 
nad morzem Egejskiem znane jest rów- 
nież Boże Drzewko, przystrajają je nie ro 
dzice dla dzieci, lecz dzierżawcy i czy!i- 
szownicy dła właścicieli ziemskich. Na du 
żym pręcie przyw iązują oni gałazki drze- 
wa oliwnego, mirtu i pomarafńczy, wty- 
kają w nie różne kwiaty sezonowe i te 
„południowa choinke“ obwieszaja jeszcze 
owocami. W pierwszy dzień świat ze trzy 
stu takich dzierżawców zjeżdża z okolicz 
nych wiosek z taklemi gałęziami: w reku, 
do siodeł mają przymocowane mo kilka 
sztuk drobiu; przed domem właściciela 
gruntu zatykają gałęzie, nastepnie czerpią 
dla niego. ze studni, tyle wody. ile potrze- 
ba na święta. Za ten podarek iza tę usła- 
zę otrzytmuią suty obiad i podarunki. 

Nigdzie na świecie wieczór wigilijny 
nie dest obchodzony tak hałaśliwie i we- 
soło jak w Neapolu — fajerwerki. pocho- 
dy Z palącem łuczywem. ilumminacie do- 
mów i gmachów. ruch, gwar. Śmiechy, 
przerywane Są głosem dzwonów. wzywa 
łących na Pasterkę. 

W Hiszpanii panuje zwyczaj. nie prak 
tykowany w żadnym innym kraju: w roc 
wigilijną gubernator waiskowv Madrytu, 


oraz lnnych większych miast odwiedza 
więzienia wojenne i obdarza wolnością 
tajmniej winnego przestępce. Z na 


ściem zmroku, przed obrazami Matki Bo- 
skiej zapałone są świeczki. wszyscy Cczit- 
wają, aby o Świcie udać sie na Mszę pierw 
szych kurów — fak zowią w Hiszpanii 
Dasterkę. Po nabożeństwie Hiszpanie pa 
lą ognie, strzelają z moździerzy. śpiewają 
ftąńczą po ulicach a swoją wigilię, swoją 
„dobrą noc™ (noche buena) obchodza iak 
my wieczerzą rodzinną i przyiacielską, 
która ma swoje tradycje, przepisane po- 
trawy, tylko odbywa się dwa razy: jedza 
postna wieczerza. druga mięsna. huez- 
niejszą po nabożeństwie. A 

Francja przyswoila. sobie zwycząłe 
twiazdkowe angielskie | niemieckie: więc 
choinke, pudding, gałęzie jemioły. W po- 
łudniowych iej prowincjach głowa rodzi- 
ny zapala wieiliina ktode w kominie — ma 
ona- jakoby płonąć do wieczerzy. 

Bardzo podobny zwyczaj spotykamy 
u Słowian. mianowicie u Serbów i Butga- 
rów:.w noc Bożego Narodzenia rzucają 
oni na ogień kłodę dębowa. zwaną ..ba- 
dziaszkiem* 

W wiel miejscowościach francuskich 
nad drzwiami zapalone są ldmnki. będące 
symbolem Gwiazdy Betleiemskiei. 

Najszczytniejszym jednak obyczajem. 
wspólnym wszystkim krajem cvwilizowa 
nym, jest obdarzanie w tym dniu ubogich 
dzieci. Doroczna gwiazdka rozprasza be- 
daj na chwilę mroki nędzy i głodu. 
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Przed nominacją wicewojewody w Łodzi. 


Co mówi p. A. Rżewski o powołaniu go na służbę 
państwową. 


W. związku z nastąpić mającem na í 
stycznia mianowaniem wicewojewody 
łódzkiego-zwróciliśmiy się do p. Aleksego 
Rżewskiego z prośbą o udzielenie w spra- 
wie tej źródłowych informacyj: 

— W.sprawie tej zajmowałem dotąd 
stanowisko bierne i nieścisłą jest wiado- 
imość, podana przez jedno z pism war- 
szawskich, jakobym zwrócić się się miał 
O przeniesienie mnie do służby państwo- 
wej. Kandydatura moja wysunięta zosta- 
la przez grono ludzi osobiście mi życzii- 
wych, a popierana przez pewne organiza- 
cie społeczne. Po jej wysunięciu wezwa- 
ny zostałem przez p. wojewodę Jaszczoł- 
ta,a na zadane mi przezeń pytanie w 
sprawie mej zgody na obięcie stanowiska 
wicewojewody łódzkiego w razie podpi- 
sania tej nominacji przez radę ministrów 
— odpowiedziałem twierdząco. 

Uważam bowiem przechodzenie urzęd 
ników państwowych na służbę samorzą- 
dówą i pracowników samorządu do admi 
nistracii państwa za wszechmiar pożąda- 


ne. W ten sposób tylko uda się zburzyć 
istniejący obecnie chiński mur pomiędzy 
temi dwoma kategoriami pracowniczemi, 
będzie to bowiem żywotne współdziała- 
nie czynnika inicjatywy społecznej z czyn 
nikiem obowiaązkowości urzędniczej i ru- 
tyny. W ten tylko sposób uda się opano- 
wać ów stan psychologii urzędniczej i 
pęd do posad, który w sposób przykry a 
nie pozbawiony też i komizmu przejawiał 
się po wyłonienin sprawy kandydatury 
mej na wicewojewodę. Zijawiły się wów- 
czas dziesiątki ludzi u mnie z prośbą o da- 
nie im posady rządowej. Istniejące w 
tych sprawach przepisy pragmatyki, licz- 
ba etatów itd. nie mogły przekonać kan- 
dydatów, których jedynym argutnentem 
było twierdzenie „iż stanowiska urzędni- 
cze są po to, by ie obsadzić, mniejsza z 
tem, czy odpowiedniemi czy nieodpowied 
niemi jednostkami. Ta opinia utarła się, 
niestety, wśród szerokich rzesz społeczeń 
stwa. (e) 

T 


Deoredura wymiany znisztzanyh zaatznów steady. 


Nowe przepisy władz skarbowych. 


W myśl nowych przepisów, obówiązu 
jących od 1 stycznia 1927 r. Urzędy Skar 
bowe wymieniają znaczki stemplowe w 
następujących wypadkach: gdy znaczek 
nienaklejony ułegł uszkodzeniu, np. zlepie 
miu lub poplatnieniu, gdy naklejony zo- 
stat na papierze niezapisanym, który (z 
powodu podarcia, poplamienia i t. p.) nie 
może być użyty do sporządzania pisma, 
gdy naklejony jest na piśmie niepodpisa- 
nem (ub na świadectwie urzędowem, na- 
stępnie unieważnionem, a wreszcie na po 
danu, wystosowatuem do urzędu państwo 
wego, ale nie wniesionem. 

Nie wymienia się znaczków rozdar- 
tych na kilka części, odlepionych z pa- 
pieru, jak również umieszczonych na pi- 
Śmie już podpisanem, za wyjątkiem na 

wekslu trasowanym, płatnym na własne 

zlecenie wystawcy lub na jego rzecz, albo 

na wekslu zaopatrzonym tylko w fndosy 
ez podpisów wystawcy i akceptanta. 

Blankiety wekslowe wymieniają urzę- 
dy skarbowe, gdy'dlankiet jest nie do t- 


życia (z powodu poplamienia, przedarcia 
it p.), gdy wypisany jest tekst, ale bez 
podpisów, gdy znajduje się na nim tylko 
podpis wystawcy (bez akceptanta ani 
indosu), wreszcie gdy na weksłu są same 
indosy, bez podpisów wystawców lub ak- 
ceptantów. 

Nie wymienia się blankietów rozdat- 
tych na dwie lub więcej części, jak ró- 
wnież, gdy przekreślenia, skrobania, za- 
lania atramentem, wywabianie teksfu I f. 
p. zmiany wywołują przypuszczenie, że 
w miejscu uszkodzonem znajdował się 
podpis. 

O wymianę znaczków  stemplowych 
i urzędowych blankietów wekslowych na 
leży zwracać się do urzędu skarbowego 
z podaniem wolnem od opłaty stemplo- 
wej, w którem należy wymienić poszcze- 
gólne kategorje wartości, flość sztuk każ 
dej kategorii i łączną wartość wszystkich 
sztuk. Przy niewielkiej iłości znaczków 
podanie jest zbyteczne. (p) 
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Kryzys finansowy w Kasie Chorych. 
Zarząd Kasy szuka drogi wybrnięcia z deficytu. 


Na ostatniem posiedzeniu komisji fi- 
nafisowo-gospodarczej Kasy Chorych roz 
patrywano plan finansowy tej instytucji. 

Z wygłoszonego referatu wynika, że 
w 6statnim okresie z powodu wzrostu bez 
robocia w przemyśle włókienniczym i w 
innych zawodach nastąpił kryzys w. Ka- 
sie Chorych, który miał już miejsce na 
początku r. b. a będzie on obecnie tem 
gorszy, ŻE bezrobotni maią prawo korzy- 
stać ze świadczeń Kasy Chorych w ciągu 
50 tygodni zamiast dotychczasowych 39. 


Prócz tego kasa będzie musiała wy- 

płacić pracownikom podwyżkę w wysoko 
ści 10 proc., którą otrzymali pracownicy 
państwowi oraz podwyzki, jakich doma- 
gają się wszystkie związki na terenie Ka 
sy Chorych. 
„. Dyskusja nad sposobem wybrnięcia z 
deficytu i zredukowanii wydatków trwa- 
ła przez czas dłuższy i wreszcie uchwa- 
lono, iż komisja opracuje odpowiednie 
wnioski, które będą tematem obrad na na 
stępnem posiedzeniu. (2) 


Zwyczajem dzikich Papuasów. 


Pod groźbą noża do ożenku. 


Wczoraj wieczórem do mieszkania Mo 
szka Goldberga, zamieszkałego przy. Sta- 
rym Rynku Nr. 10, wpadł niejaki Idel Ja- 
kubowicz i podbiegł do łóżka, na którem 
spoczywał Goldberg, zadał mu kilka rat 
w głowę nożem szewskim, poczem zbiegł. 

Zawezwano karetkę pogotowia ratun- 
kowego, którego lekarz po udzieleniu po- 
mocy pozostawił Goldberga na miejscu w 
stanie osłabionym. 


Przyczyną napadu, jak ustaliło prze- 
prowadzone dochodzenie policyjne, były 
sprawy €erotvczne. 

Goldberg nie chciał poślubić siostry Ja 
kubowicza, wobec czego tenże chciał no- 
żem zmusić przyszłego szwagra do ożen- 
ku. Osobą Idela Jakubowicza zajął się 
bliżej odnośny komisariat policji. 


30: 


Szaleniec przed sądem. 


Za akcję wywrotowq skazany został na 2 lata 
więzienia. 


W Sadzie PS AA w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
była rozpatrywana sprawa.  30-letniego 
Szaleńca vel Szalewicza oskarżonego 0 
kolportaż odezw komunistycznych, które 
były rozrzucane wśród robotników więk- 
szych fabryk łódzkich. 

W miesiącu sierpniu r.. b. został powia 
domiony Urząd Policji Politycznej, iż w 
dniu 16 sierpnia delegat robotników Kazi- 
mierz Szaleniec vel Szalewicz rozrznucał 


odezwy komunistyczne oraz agitował 
wśród robotników na rzecz składania skła 
dek dla strajkujących górników. 

Wobec powyższego został aresztowa- 
ny i badany w Urzędzie Policji Politycz- 
nej nie przyznał się do rozrzucania odezw 
oświadczając, iż w dniu wyżej wsporynia- 
nym w ubikacji fabrycznej spotkał się z 
robotnikami, którzy znaleźli te odezwy i 
prosili go, by je odczytał. 

W toku śledztwa policja polityczna 
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Wspomnienie pośmiertne, 


W dniu 24 grudnia r. b. o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża w piąta rocznicę 
zgonu ndprawione zostanie żałobne na- 
bożeństwo za duszę Ś. p. Brunona Bethera 
AC isarza policji państwowej w Eo- 

VAN 

Pułkownik Bether urodzony w roku 
1868 w Turku, po ukończeniu szkoły śred 
niej wstąpił do armii rosyjskiej. Ukoń- 
czywszy szkołę podchorążych w Wilnie 
mianowany porucznikiem w roku 1891 po 
zostawał na służbie do roku zakończenia 
wojny wszechświatowej, w której brał 
udział na kilku frontach jako kapitan. 

W roku 1917 wstąpił do 2 korpusu pol 
skiego, który się formował na Bukowinie. 
gdzie objął dowództwo 13 p. strzelców 
polskich. 

Do kraju powrócił 9 lipca 1918 roku, 
poczem  opuściwszy służbę woiskową, 
przeniósł się do powstających kadr policji 
państwowej w Łodzi i na tem stanowisku 
pozostawał do ostatnich dni swego ży: 
cia. 


Z ostatniego posiedzenia 
Konwentu Senjorów. 


Wybór delegatów do komitetu 
nagrody literackiej m. Łodzi. 


Pod przewodnictwem wiceprezesa Ra 
dy Miejskiej dyr. Wolczyńskiego odbyło 
się posiedzenie konwentu seniorów, aa 
którem omawiana była sprawa delegatów 
do komitetu nagrody literackiej m. Łodzi. 

Z referatu p. Wolczyńskiego okazało 
się, że do komitetu wchodzą prezes Rady 
Miejskiej, prezydent miasta, przedstawi- 
ciel Syndykatu Dziennikarzy oraz dwóch 
przedstawicieli. Prezes Rady Miejskiej 
właśnie należało wybrać. 

Dyskusja odnosiła się do tych dwóch 
przedstawicieli. Prezs Rady Miejskiej 
p. Fichna był za tem, aby wybrano dele- 
gatów nie z grona radnych. Sprzeciwił 
się temu radny Rapalski, wskazując, że 
Rada Miejska ma w swem gronie ludzi o 
wyższem wykształceniu, którzy zadaniu 
temu sprostają. 

Po. dłuższej dyskusji postawiono sze- 
reg delegatów, a mian. prof. Lorenca, 
prof. Gackiego, Grzymały-Siedleckiego, 
Dienstl-Dąbrowę i innych. 

Ponieważ do porozumienia nie doszło, 
postanowiono odłożyć tę sprawę do na- 
stępnego posiedzenia konwentu senjorów 
i narazie zdjęto ją z porządku dziennego 
ostatniego POZRAGNĄ Rady MARA, (B) 


(Baczewskiego 
Destylaty: 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 


l John Bull 
Żytnia kminkowa 


stwierdziła, iż Szaleniec jest członkiem 
partii komunistycznej w Łodzi i delega- 
tem fabrycznym. 

Na rozprawie oskarżony nie przyznal 
się do winy powołując się na świadków 
Lubskiego, Krzemińskiego, Kaweckiego, 
Lewyma i Ulasa, którzy zeznawali jednak 
na niekorzyść oskarżonego, oświądczając, 
iż nigdy nie spotykali oskarżonego na te- 
renie fabrycznym. 

Po zbadaniu świadków zabrał głos pro 
kurator Herman, który podkreślił szkodli- 
wą działalność Szaleńca, domagając ak 
surowego wymiaru kary dla po.lsądneg 

Następnie zabrał głos obrońca deka 
żonego adw. Brajter z Warszawy. który 
wnosił o uniewinnienie podsądnezo. 

Po dłuższej naradzie sąd ogiosił wy- 
rek. mocą którego Kazimierz Sżaleniec 
vel Szalewicz skazany został na 2 lata 
domu poprawy z zaliczeniem aresztu pre 
wencyjnego. l (u) 
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1 Archiwum Akt Dawnych m. łodzi. 


Posiedzenie komfsji archiwal- 
nej. 

W dniu 17 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Komisji Archiwalnej, w której udział 
wzięli pp.: prezydent Marijan Cynarski, 
radca ministerjalny dr. Wincenty Łopa= 
ciński, dr. Kazimierz Konarski, dyrektor 
Archiwum Akt Dawnych w Warszawie, 
dr. Kaczmarczyk, dyrektor Archiwum 
Państwowego w Poznaniu, dyrektor ldź- 
kowski, dyrektor Zalewski, prof. Z. Ħaj- 
kowski, p. Mieczysław Herz, red. Stefan 
Kaźmierczak, prof. Lorentz i prof. Raci- 
borski. Po zagajeniu posiedzenia przez 
pana prezydenta, odczytane zostało pis- 
mo nowomianowanego naczelnego dyrek 
tora Archiwów Państwowych p. prof. dr. 
Btaszyckiego, w którym wyraża szczere 
uznanie p. prezydentowi Cynarskiemu 
oraz Magistratowi, za powołanie do ży- 
cja Archiwum Akt Dawnych w Łodzi 
oraz postawienie tej, tak ważnej w. życiu 
samorządowem placówki, na odpowied- 
nim poziomie naukowym. - 

Przedstawiciele sier fachowych pp.: 
Łopaciński, Konarski i Kaczmarczyk w 
przemówieniach swych wyrazili uznanie 
dla Zarządu Archiwalnego za owocną pra 
cę w ubiegłym roku, zapoczątkowaną i 
DORSZA w warunkach bardzo trud- 
nych. 

Ze sprawozdania z prac wykonanych 
w Archiwum w półroczu ostatniem, jakie 
odczytał prof. Raciborski, okazuje się, że 
aczkolwiek=publiczna pracownia nauko- 
wa nie została dotychczas otwarta z po- 
wodu zbyt szczupłego lokalu, nie mniej 
jednak korzysta obecnie z materiałów ar- 
chiwalnych szereg osób, pracujących na 
polu naukowem, a mianowicie: poseł 
Waszkiewicz, opracowuje historię powsta 
nia styczniowego, listopadowego i Spis 
burmistrzów i prezydentów m. Łodzi. 
Prof. Gimn. Żydowskiego p. Jonas Bra- 
werman, pracuje nad historją Żydów w 
Polsce, a p. Aron Alperin, nad historią Ży 
dów w Łodzi. Student Warszawskiego 
Uniwersytetu p. Andrzej Zan prowadzi 
pracę seminaryjne nad Łodzią w XIX wie 
ku, p. Aleksander Hewig opracowuje mo- 
ncgrafjię gminy ewangielickiej, kościoła 
św. Trójcy, cechów miejskich i fabryki 
Fizerta, a p. Mieczysław Komar mono- 
grafię fabryki Geyera. 

Tak znaczna ilość osób, korzystają* 
cych ze źródeł Archiwum Miejskiego jest 
wyinównym dowodem żywotności tej in 


GEORGE MEREDITA. A 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z anglelskiczo 
Zoti Popławskiel 


~ (Dalszy ciąg). , 

W świadomości obecnego położenia, 
dak w bagnie utonęło chwilowe obrzydze- 
mie do krawiectwa. A więc, jeszcze gorsze 
rzeczy mogą nas czekać na tym dziwnym 
świecie! A więc było coś jeszcze Wwstrę- 
tniejszego niż siedzenie na podkurczonych 
nogach, wyśmiewany i wykpiwany! 
Zawołał gwałtownie do woźnicy, żeby 
ten poganiał konie i śpieszył do Fallow- 
field, ale poczciwiec niezależnie od stra- 
sznych przypuszczeń, miał krok regu- 
larny i nieczuły na bodźce. Odpowie- 
dział; „Doskonale!“; niewinne westchnie 
nia Evana za zjawieniem się na zakręcie 
gościńca choćby jednej spodnicy nie- 
wieściejj wyrywały się równomiernie, 
zgodnie z krokiem woźnicy. 

Nagle woźnica zwolnił kroku, mó- 
wiąc: — Niech mnie djabli, jeśli Gześ nie 
zaczął śpiewać na swoim kołowrotku! 

Evan zatrzymał się złekka zaciekawio 
ny, zaś woźnica uderzył się po udzie z 
wielokrotnem niezdecydowanem „Rych- 
tig on! nie, nie on!“ 

— Jakiś człowiek woła z dołu — po- 
wiedział Evan. 

— A, tak... — odrzekł woźnica, — 
Niech mnie djabli, jeśllm nie myślał, że 
to Gzegoz. Cekajno pan. — Gdy wo- 
łanie powtórzyło się, woźnica wstrzymał 
konie. Po paru minutach, na grobli nad 
gościńcem ukazał się mężczyzna. Szybko 
przebięgł dzielącą przestrzeń, potrącił 
Evana, przeprosił go resztką tchu w 
piersiach, a następnie pochwycił jego 
rękę, jakby prosząc o posłuchanie. Evan 
wziął go za pół-warjata, woźnica sądził, 
że nieznajomy padł ofiarą nocnego na- 
padu. Wyprowadził ich z błędu, prosząc 
kwiecistemi słowy, o dostarczenie miu 
środka przewozowego i wypoczynku dla 


„KURTFP FÓN7KT". — Czwartek 23 gruda 1926 roku. 
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Problem reorganizacii szkolnictwa. 
Uchwały Rady Szkolnej Okręgu Łódzkiego. 


Onegdaj wieczorem w lokalu Kurato- 
ra Szkolnego odbyło się kwartalne zebra- 
nie Rady Szkolnej Okręgowej ood prze- 
wodnictwemm p. Kuratora Owińskiego, w 
którem wzięli udział: przedstawicie! wo- 
jewody, nacz. Zakrzewski, nacz. Urzędu 
Zdrowia dr. Skalski, w imientu Kurii Ri- 
skupiej ks. prałat Jasiński, z ramienia 
władz miejskich ławnik Hajkowski, przed 
stawiciele natczycielstwa wszystkich 
trzech kategoryi (szkół powszechnych, 
średnich i zawodowych). przedstawiciele 
sejmików, wyznań releijnych itp. 

Po referacie naczelnika wydziału p. 
Krzywobłockiego w sprawie szkolnictwa 
zawodowego, odbył się wybór komisji 
dyscyplinarnej dla nauczycielstwa okregu 
poczem rozwinęła się dyskusja na tē- 
mat spraw bieżących 1f-programowych 
szkolnictwa. 

W wyniku dyskusii postanowiono się 
zwrócić do Ministra Wyznań Rel. i Ośw. 
Publicznego z prośbą o przedłożenie Ra- 
dzie Szkolnej. celem wydania opinii. pro- 
jektów w sprawie reorganizacji szkolni- 
ctwa; uchwalono zwrócić się do Kurato- 
2 o zakaz w szkołach kwest. zbiórek 

- D. I 

Dalei postanowiono miać Ściślej spra- 


„wy koncesjonowania szkół średnich w 0- 


kregu ze względu na niezdrowe stosunki 
które zapanowały w tej dziedzinie, a w 
związku z tem wstrzymać udzielanie dal- 
szych koncesyj na szkoły średnie, aż do 
następnego posiedzenia Rady Szkolnej O- 
kręcowej. i 

Nastepnie postanowiono zajać się stwo 
rzeniem sieci szkół zawodowych w okrę- 
gu z tem jednak, by nie stwarzać nadmia- 
ru fachowców w pewnym kierunku. 

Nadto zajeto się sprawą zmiany do- 
ENIA UIE IOI POL NESEN ENTIE, ZER ZZ E AS TCZEW 


stytucji i wysokiego poziomi naukowe- 


go. 

W toku obrad komisja uchwaliła wziąć 
udział w obchodzie jubileuszowym budo- 
wy Ratusza, kościoła ewangelickiego św. 
Trójcy oraz fabryk: Geyera. Fizerta i 
Scheiblera, których stulecie przypada 
1927 roku. Uchwalono również wystą- 
pić z wnioskiem do Magistratu o subwen 
cię na podjęcie wydawnictwa miejskich 
materialów historycznych, które wydane 
razem stanowiłyby „Kodeks dyplomaty- 
czny miast Łodzi”. 


nóg. Gdy wytłumaczono mu, że bryka 
jest już zajęta, pocieszył się głośno re- 
fleksija, że przecież jeszcze się coś na- 
patoczy człowiekowi, który się opóźnił, 
błądząc i wędrując poprzez równiny przez 
bite sześć godzin. 

— Chętnie wezmę pana, kiedy młoda 
dama wysiądzie — powiedział woźnica — 
no ZER się na nocleg dopiero w Hill- 
ord. 

— Dzięki, czcigodny przyjacielu — od- 
parl nowoprzybyły. — Rzecz przedstawia 
się tak, że chętnie przyjmę od poczciwe- 
go człowieka to, co może on mi oliaro- 
wać. Jeżeli ten gentleman przyjmie mo- 
je towarzystwo, a nogi moje mu dorów- 
nają, wszystko pójdzie pomyślnie. 

Chociaż nieznajomy nie miał na sobie 
spódnicy, Evan nie był nie rad z iego 
towarzystwa. Wplątawszy się w kabałę, 
bezpośrednio po błaganiu o wstawien- 
nictwo Bogów, prosimy o zesłanie nam 
za towarzysza choćby człowieka. A więc 
mruknął coś uprzejmie, cofnęli się obaj 
ńieco w tył i wszyscy puścili się w drogę, 
w rytm trzasku bicza woźnicy. 

— Bardzo nieruchliwa okolica — po- 
wiedział Evan, czując potrzebę zawiąza- 
nia rozmowy. 

— Sześciogodzinna włóczęga po tą- 
kach znacznie mnie do niei zbliżyła — 
podchwycił nieznajomy. 

— Zabłądził pan? 

— Tak, panie, umyślnie człowiek nie 
wałęsa się po tych pustych wertepach! 
Lubię życie i towarzystwo. Uściski 
Dyany nie odpowiadają mojemu tempe- 
ramentowi. Jeżeli klasycy nie godzą się 
w tem ze mną, radzę im wędrować przez 
sześć godzin po łąkach jedynie w towarzy 
stwie księżyca, gdy ostatnie widoki chle- 
ba, sera i czystego łóżka kompletnie Wy- 
gasły — to mię oduczyło od romantyztuu! 
Oczywiście, mówiąc o chlebie i serze; 
mówię symbolicznie. Oznaczają one je- 
dzenie. 

Evan ukradkiem spojrzał na towarzy- 
Sza. 

— Zresztą — ciągnął tamten, z nie- 
złomną grandeur: — człowiekowi przy- 


tychczasowego systemu kształcenia nau- 
czycieli szkół powszechnych w tym kie- 
ritnku, aby dążyć do stopniowego zniesie- 
fifa seminariów. a uzyskania kontyngen- 
tu nauczycieli z maturami szkół średnich 
ogólnokształcących, dla których należało- 
by stworzyć roczne wzgl. dwwuroczne 
wyższe kirsa pedagogiczne. 

Pozatem postanowiła Rada zażądać od 
Ministerstwa W. R. i O. P. przeniesienia 
Państwowego Seminarium Nauczyciel- 
skiego męskiego niemieckiego z Łodzi do 
Warszawy, która seminarjum takiego nie 
posiada, a gdzie ono znajdować się powin- 
no, jako w centrum Państwa. 

_ Wreszcie uchwalono upoważnienie Kii- 
ratora, jako przewodniczącego z urzedu, 
do wydawania organu Rady Szkolnej Kra 
jowei, jako dziennika urzędowego okręgu 
Łódzkiego. oraz zająć sie sflniej pracow- 
nią przyrodniczą przy Tow. Krajozriaw- 
czem i zmienić ją na poradnie nauk przy- 
rodniczych dla całesn okręgu. ) 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jace apteki: 

G. Antoniewicza przy Szosie Pabia- 
nickiej 50, K, Chądzyńskiego — ul. Piotr- 
kowska 164, W. Sokolewicza — ul. Prze- 
jazd 19, R. Rembielińskiego — ul. An- 
drzeja 26, J. Zundelewicza — ul. Piotr- 
kowska 25, M. Kasperkiewicza — ul. 


Zgierska 54 iS. Trawkowskiej przy ulicy 
Brzezińskiej 56. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
CEEE 
Dziś! Dziś! 


PYZEKIRŃSTWO zarazan; MIŁOŚCI 


(Jej kapitan gwardii) 
W roli głównej 
zina Morja Swanton. 
Ceny miejsc: dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


I m.60 ge. II m. 30 śr. NI m 30 gr. 
soboty, niedzłele i święta od godz, 3 


po poł I m, 80gr. II m.40.gr. III m. 30 gr, 


wykłemu do swego wierzchowca, niemiło 


jest — przyznaję — mówię hipotetycznie 
— polegać jedynie na własnych nogach 
do takiego stopnia, że chwilami mu się 
zdaje, że zbije ie na kikuty! 

Nieznajomy roześmiał się. 

Piękna Pani Nocy oświetliła jego obli- 
cze, jak ktoś, kto pragnie przyjrzeć się ja- 
kiemuś przedmiotowi. Evan miał wraże- 
nie, że zna ten głos. Dziwaczna walka 
przyrodzonej żartobliwości z usiłowaniem 
zachowania własnej godności, wydała 
się Fvanowi znaną, a wyraźny upadek 
ambicji i triumf instynktu, pomógł mu 
podzielić radość nieznajomego. 

— Jock Raikes? spytał. — Na 
pewno! 

-—- We własnej osobie! — odpowie- 
dziano mu. — Ale pan w pobliżu naszej 
starej szkoły — vice-hrabia Harrington? 
Takie cuda zdarzają się, jak widzisz.. 
Spotkaliśmy się po nocy. l 

Evan, niezbyt uradowany z tego spot- 


kania, wpadł jednak w dawny ton przy- 


jacielski, podniecony przypomnieniem dzi- 
waczności umysłu dawnego kolegi. ` 

Mr. Raikes szedł prawie o głowę niżej 
od niego. Miał on niezmiernie ruchliwe 
rysy, grube, giętkie brwi, szerokie usta, 
zabawny kształt elegancko obutych nóg. 
Robił wrażenie człowieka powtarzające- 
go rolę, którą miał odegrać przed świa- 
tem, nie zdając sobie sprawy, że się przed 
światem zgrywa. Jak się tu znalazł — 
wyjaśnił to jego elastyczny język w prze 
nośniach, kalamburach i pełnych drama- 
tyzmu wierszach. Przepuściwszy oico- 
wiznę, uwierzył w swóij talent. aktorski, 
ale został wygwizdany na jednej ze scen 
prowincjonalnych. 

— Zrujnowany, narażony na ostate- 
cziią hańbę, uciekłem do przemiłej per- 
spektywy Bench — gdyż żyją ci, ztórzy= 
by mnie tam chętnie wsadzili — i wpad- 
łem na pomysł — przed dwoma dniami — 
cóż ty myślisz — hę? — a no, iść śmiało 
i ofiarować swoją osobę jako Adlatus sta- 
remu Cudfordowi! Tak! Trochę łaciny. 
Oto wszystko, co mni pozostało, więc po- 
stanowiłem — tak pewne, jak to, że iu 


DODATKOWA WYPŁATA DLA BEZ. 
I ROBOTNYCH. 


„,. Wczoraj Fundusz Bezrobócia otrz 
dodatkową sumę zł. 55 tys. na ba 
grudniowe dla bezrobotnych pracowni. 
ków umysłowych. > 

Wobec powyższego odbyła się narada 
przy udziale kierownika Funduszu Bez- 
robócia, kierownika oddziału dla wypłat 
pracowników utnysłowych i przedstawie 
ciela pracowników umysłowych p. Wa- 
wrzynkowskiego. 

Uchwałono, iż z sumy powyższej zł. 
10,065 otrzyma obwód łódzki, a miano- 
wicie: Ozorków 600 zł, Pabianice 2220, 
Tomaszów 2580, Piotrków 1260, Zgierz 
2220, Radomsko 720, Zduńska Wola 120, 
EZ 45 i ai pąki: 300 
zł, wobec czego a Łodzi pozostała 
44,035 zł, s zh 

Z tych pieniędzy wypłacać się będzie 
w dniu dzisiejszym w lokalu przy Al. Ko- 
ściuszki 9 (o godz. 9 rano bezrobotnym 
pracownikom umysłowym, posiadającym 
legitymacje od Nr. 420 wzwyż. b) 


Z POLSKIEGO KLUBU ARTYSTY- 
CZNO-LITERACKIEGO. 


Urządzony w dniu 11 b. m. wspólnie z 


Syndykatem Dziennikarzy Polskich wię- 


czór artystyczno-literacki pod nazwą: 
„Nawrot Powszechny“ zgromadził elitę 
publiczności łódzkiej żywo w późną noc 
oklaskującą niezmiernie bogaty program 


pióra najwybitniejszych łódzkich publi- 
cystów. Zarząd Klubu Art. Liter. poczu= 


wa się do miłego obowiązku złożenia ńaj- 
serdeczniejszego podziękowania pani Mili 
Kamińskiej, Marjuszowi Maszyńskiemu 
oraz Julianowi Tuwimowi, którzy uświe- 
tnili swym  bezinteresownym współ- 
udziałem ten miły wieczór. 

Przychód brutto wynosił 1683 zł., wy: 
datki: druki, marki, reklama, książki 
bilet. i kwiaty 200 zł., personel artysty= 
cznv 464 zł, personel techniczny 181 zł. 
50 gr. podatek Magistratu m. Łodzi 10 
proc. 168 zt., razem zł. 1013 gr. 50; pozo 
staje zł. 669 gr. 50. 


Z dochodu czystego 669 zł. 50 gr 
otrzymuje połowę Syndykat Dziennikarzy 
Łódzkich, połowę Polski Klub Artysty- 


czno-Literacki. 
Zachęcony powodzeniem Zarząd przy: 
stępuje do organizacji wielkich konferen 


cyj publicznych w Miejskiej Galerii Sztuk: 


na temat: „Problemy teatru łódzkiego 


stoję. Postanowiłem zamienić hic, haec, 
hoc na chleb Í piwo. Możesz mi zarzucić 
złośliwie, że obcą mi jest duma! © 

— Pomocnik nauczyciela w naszej 
dawnej szkole — biedny stary Jack! — 
zawołał Evan. 

— Porucznik w Akademji Cudford — 
odrzekł tamten. — Drogę z Londynu od- 
byłem piechotą. Miałem już interview z 
naszym szanownym pryncypałem. Dał 
mi odgryżć kawał baraniny od kości — 
co, iak mówią, jest najsłodsze, ale słod- 
kich rzeczy nie powinniśmy nadużywać! 
Endymjon past barana, który dostarczył 
tej baraniny! Poczęstował mnie również 
cienkiem piwem naszego dzieciństwa, 
abym trzeźwiej patrzył na swoje posłan= 
nictwo! Piwo to, mój przyjacielu, robił 
czławiek, który marzył o założeniu sceny 
dla grania oantomin.. z właściwą sobie, 
jedyną powara słuchał opowiadania 1 
mojej karjerze, uprzejmie porównał mnie 
do Fajetona, winszował rzece Tamizie, że 
nie objąłem jej płomieniem przy swojem 
nagłem opuszczeniu się na ziemię i wy- 
ciągnął do mnie trzy palce uprzejmego 
pożeghania. „Ty — pomocnik nauczy” 
ciela?! wychowawca młodzieży, panie 
Raikes? Ach, nie! nie!“ To wszystko, 
com mógł od niego wydobyć. Niedołę- 
ga! Przecież widział na własne oczy, że 
nie żartuję z kością baranią! Jeżeli krzy- 
wiłem się na piwo — robiłem to niezlia: 
cznie! No, a człowiek, który to potrafi. 
jest tem, co nazywasz człowiekiem po- 
ważnym! | 

— Idziesz wprost z Cudiord? — Spy- 
tat Evan. 

— Krótką jest opowieść, aczkolwiek 
długą droga, przyjacielu Harrington. 
Bodley do Beckley jest. dziesięć mil. 
Przeszedłem je. Z Beckley jest piętnaście 
mil do Fallowfield. Mijałem je. gdy nagi? 
o słodkim zmroku ujrzałem piękną po- 
stać kobiecą na koniu, z groomem podąże » 
jącym za jej wierzchowcem. 

(d. c. n.). 
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Otylja z Roeserów Walthauser Hih Ebhardt 


przeżywszy lat 69. 


Wyp 


rowadzenie zwłok z domu żałoby w Zduńskiej Woli przy ul. Sie» 


radzkiej 47 odbędzie się w czwartek, cdn. 23 b. m, © godz. 4 p. p. na cmene- 


tarz ewangelicki, 
Zduńska Wola, dn. 22=XII-1926 r. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Czwartek) — Godz. 15 Komunikat go 
spodarczy; 17 Odczyt p. t. „Ogródki dział 
kowe” wygłosi prof. Edmund Jankowski; 
17.30 Koncert popołudniowy. Wykonaw 
cv: orkiestra P. R., prof. Jan Dworakow- 
ski (dyrekcja), p. Helena Baegday-Cywiń 
ska (fortepian) i p. Helena Lipowska 
(śpiew), 19 Odczyt p. t. „Przeszłość w baj 
ce“ wygłosi prof. Stanisław Poniatowski; 
19,30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro- 
gram „Rozmaitości“; 19.55 Odczyt p. t. 
„Co robi Związek przeciwzruźliczy dła 
walki z gruźlicą“ wygłosi dr. Stanisław 
Paradistal; 20.30 Koncert wieczorny. Wy 
konawcy: Powiększona orkiestra P. R. 
Józef Ozimiński (dyrekcia), p. Stanisława 
Argasińska (śpiew), p. Lidja Wrocka (har 
fa) i p. Edmund Wojakowski (flet). Mo- 
zart: uwertura do op. „Wesele Figara“ 
wykona orkiestra, Mozart: Andantino z 
koncertu na flet i harfe z tów. orkiestry 
wykonają pp.: E. Wojakowski i p. Lidja 
Wrocka. Mozart: Serenada (Eine kleine 
Nachtmusik) wykona orkiestra. Beetlio- 
ven: a) Błaganie, b) Miłość bliźniego, e) 
O śmierci odśpiewa p. Stanisława Arga- 
sińska, Beethoven: Andante z V symfonii 
wykona orkiestra, Beethoven: a) Niebio- 
sa hymnem Stwórcę sławią, b) Mą pieś- 
nią Bóg, ć) Pieśń pokutna odśpiewa p. Sta 
nisława Argasińska. Beethoven: uwer- 
tura do op. „Fidelis* wykona orkiestra. 
Sygnał czasu. Informacje prasowe. ; 


Radiostacje zagraniczne. 


Berlin, 483,9 m. — 16.20 Koncert mu- 
zyki lekkiej; 20 Transmisja z opery miej- 
skiej „Madame Butterfly“, opera Pucci- 
niego; 22.30 Muzyka taneczna. 

Hamburg, 394,7 m. — Transmisja kon- 
certu popołudniowego z hotelu „Atlantic”, 
muzyka lekka; 20 „Boże Narodzenie“, o- 
ratorium J. S. Bacha w wykonaniu soli- 
stów opery berlińskiej. y 

Mediolan, 315,8 m. — 16.20 Jazzband; 
20.45 Koncert symfoniczny; poświęcony 
twórczości Beethovena, w programie m. 
in. symfonja nr. 4, oraz sonata wiolon= 
czelowa; 22,45 Jazzband. 


Brno, 441,2 m. — 19 Koncert muzyki 


lekkiej; 20.30 Koncert muzyki wokalnej, 

w programie m. in. prolog z op. „Pajace* 

wada: iarja z op. „Rigoletto“ Ver- 
‘ego. 


idealny odbiór 66 
zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa,ę A 


KARYKATURA JĘZYKA POLSKIEGO 
NA SZYLDACH. 


Władze bezpieczeństwa zwróciły uwa 
ge na kaleczenie języka polskiego przez 
właścicieli sklepów, wskutek niewłaści- 
wych wyrażeń, używanych na szyldach, 
błędów gramatycznych i ortograficznych. 

Pozatem niektóre firmy używają na 
blankietach firmowych wzgl. na etykie- 
tach napisów rosyisko-polskich lub nawet 
wyłącznie rosyjskich. 

Ponieważ postępowanie to sprzeciwia 
się obowiązującym przepisom językowym 
władze bezpieczeństwa przystąpią w naj- 
bliższym czasie do perlustracji. 

Należy się spodziewać, že zaintereso- 
wani nie dopuszczą do konieczności inter 
wencji władz i sami usuną te usterki, któ- 
re po 8 latach istnienia państwowości pol 
skiej nie powinny mieć miejsca. 


o czem zawiadamiaja 
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chanego męża 


W piątek, dnia 24 grudnia r. b. jako w piątą rocznicę Śmierci mego uko 


BRAUNA HETHERA 
nadkomisarza P, P, i pnikownika Wojsk Polskich 
w kościele św. Krzyża o godz. 10 rano odprawione zostanie nabożeństwo żatobne za spokój R 
jego duszy, na które zapraszam przyjaciół i znajomych zmarłego, ŻONA. SG 
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Nadużycia w tomaszowskiej Kasie Chorych. 


Władze wyznaczyły komisarza rządowego. 


Komisja rewizyjna Kasy Chorych w 
Tomaszowie dokonała rewizji dokumen- 
tów i ksfag, wykrywając szereg nadużyć 
popełnianych przez dyrektora tej Kasy, 
p. Pałkowskiego, 

Komisja rewizyjna znalazła pismo O- 
kręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War- 
szawłie, które anuluje umowę z dyrekto- 
rem Pałkowskim co do wysokości pobie- 
ranej przez nfego pensji i zmieniono mu 
kategorię V na VI. Otóż p. Palkowski mi 
mo to przez dłuższy czas pobierał poprze 
dnią pensję. 

Prócz tego komisja rewizyjna znala- 


zła szereg innych uchybień 1 spisała pró- 
tokół, który specjalna delegacja odwiozła 
do Warszawy do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń. 

Na skutek powyższego Urząd Ubez- 
pićczeń wysłał do Toinaszówa komisję. 
która powyższe fakty stwierdziła. 

Wreszcie na skutek polecenia Główne 
go Urzędu Ubezpieczeń zarząd Kasy zo- 
stał rozwiążany, a na jego miejsce wy- 
znaczóno komisarza rządowego zaś dyr. 
Pałkowski zosta! zwolafony z pracy bez 
jakiegokolwiek odszkodowania. (b) 
:0: 
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POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA BEZ- 
ROBOTNYCH, 


W związku z rozpoczętą akcją ży- 
wrościową dla bezrobotnych, nie otrzy- 
mujących zasiłków pieniężnych, Wydział 
Gospodarczy ż dniem 20 b. m. przystą- 
pił do realizacji talonów, wydanych przez 
Urząd Zasiłkowy dla Bezrobotnych, w aa 
stępujących sklepach miejskich: i 

1) Narutowicza Nr. 42, 2) Piotrkow- 
ska Nr. 273, 3) Targowa Nr. 38, 4) Ko- 
pernika Nr. 19, 5) Franciszkańska Nr. 15, 
6) Aleksandrowska Nr. 28; 


„CHOINKA“ DLA NAJBIEDNIEJSZEJ 
DZIATWY. 


Wydział Oświaty i Kultury urządza 
w dnfu 24 b. m. w Miejskim Kinematogra- 
fie Ośwłatowym dla najbiedniejszej dzia- 
twy miejskich szkół powszechnych — 
„Choinkę”. Na program tej uroczystości 
złożą się: przemówienie, śpiewy chóral- 
ne, orkiestra oraż wyświetlany będzie 0- 
braz p. t. „Narodzenie Chrystusa“. Prócz 
tego każde dzecko otrzyma skromny po- 
darunek świąteczny. 

Uroczystości te odbędą się o godzinie 
RZ ii i 3-ej po południu dla 1.300 

zdeci, A 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI“. 
Wyszedł z druku Nr. 51 (376) „Dziennika 
Zarządu m. Łodzi“. Numer ten zawiera: 
artykuł p. t. „Kiedy stanie gmach Teatru 
Miejskiego w Łodzi?*; protokół posie= 
dzenia Rady Miejskiej z dnia 2 grudnia rb. 
ruch służbówy pracowników miejskich 
za październik r, b.; okólnik Urzędu Woje 
wódzkiego w sprawie terminu wnoszeria 
podań o wpis do księgi wodnej; kronikę 
miejska; rubrykę „ż życia miast polskich“ 
ruch wydawniczy: sprawozdanie rachu'!- 
kowe Zarządu m. Łodzi za listonad r. h. 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele- 
ion 28 — 00. i m_p 


Chochlik bankructwa. 
Upadłość złośliwego dłużnika. 


Do szeregi złośliwych upadłości, któ- 
re wytwarzają niejednokrotnie poważną 
sytuację dla zatnteresowanych firm ku- 
pieckich Łodzi, dołączyło się ostatnio za 
wieszenie wypłat przez tarnowską firmę 
„Alter Tora. Dłużnik zwrócił się do są- 
du o ugodę i zaproponował regulację na 
25% należności, płatne do roku po za- 
twierdzeniu ugody przez sąd. W związki 

+7 temi propozycjami odbyło się walne ze 

branie łódzkich wierzycieli, zainteresowa 
nych w tej sprawie. dyskusji szereg 
mówców stwierdził. że akcja podjęta 
przez wydział ochrony kredytu przy Sto 
warzyszeniu Kupców m. Łodzi winna 
pójść w kierwiku odrzucenia proponowa- 
nei przez dłużnika ugody, ponieważ ist- 
tieją dowody złej woli, której tolerować 
nie należy. W wyniku tej dyskusji posta- 
nowiono głosować na mającej się odbyć 
w sądzie tarnowskim audiencii godowej 
przeciwko ugodzie i wydelegować do Tar 
nowa kierownika wydziału ochrony kre- 
dytu. (e 


TERMIN ZGŁOSZENIA PRZEZ RE- 
ZERWISTÓW ZMIANY ADRESU. 


W dniu 4-g0 stycznia 1927 r. upływa 
termin zgłaszania przez rezerwistów i po 
spolitaków swych obecnych adresów, o 
ile nastąpiła w nich jakaś zmiana z adre- 
sem zapisanym w książeczce wojskowej. 
Po tym terminie, na podstawie kontroli 
przeprowadzonej w domach, winni nieza- 
mełdowania o zmianie adresu będą suro- 
wo karani, a mianówicie grzywną do 500 
zł. i aresztem do 6 tygodni. Zaznaczyć 
należy, że rozporządzenie powyższe obo- 
wiązuje tylko tych rezerwistów i pospo- 
litaków, którzy zmienili swe miejsce za- 
mieszkania. (w) 


WŁADZE ZABRONIŁY PRZYJMOWAĆ 
KOBIETY DO SŁUŻBY POCZTOWEJ. 

Jak sję dowiadujemy, urząd pocztowy 
w Łodzi otrzymał rozporządzenie gene- 
ralnej dyrekcji poczt i telegrafów, na mo 
cy którego zakazuje się przyjmowania 
kobiet do pracy w urzędach pocztowych. 
O przyjęciu do shtżby pocztowej kobiet, 
decydować ma w każdym poszczególnym 
wypadku wyłącznie generalną dyrekcja 
poczt i telegrafów. . W) a= - 


Syn i wnuki. 


Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI. 


Obecna — niezwykle w treści i for- 
mie —- urozmaicona wystawa gwiazdko= 
wa artystów podhalańskich trwać będzie 
przez okres świąteczny do Nowego Roku. 

Miejska Galerja Sztuki zamknięta bę- 
dzie jedynie w dniu wigilijnym, zaś w oba 
dni świąteczne będzie otwarta. 

Ukończenie instalacji centralnego o- 
erzewania umożliwi wznowienie „Czwart. 


- ków Literackich* oraz odczytów niedzić! 


nych z zakresu sztuk plastycznych. 


WYNIK KONKURSU NA ZDOBIENIE 
OKNA SKLEPOWEGO. 

W dniu 21 b. m. wyznaczona przez 
Magistrat m. Łodzi komisja pod przewod 
nictwem p. prezydenta M. Cynarskiego, 
po obejrzeniu zgłoszonych do konktrrsn 
witryn sklepowych, przyznała dyplomy 
honorowe firmie: M. Opoczyński (skład 
tapet) oraz L. Fiszer (księgarnia), zaś fir 
mom: A. Meister (skład elektrotechnicz- 
ny) i R. Langkoff (wędliniarnia) zaszczy- 
ine wyróżnienia. 

Komisia stwierdziła dodatni wpływ 
rozpisanego konkursu na wygląd naszych 
ulic, wyrażający się w staranności układa 
nia towarów innych, zgłoszonych nieste- 
ty nfelicznie do konkursu firm. 


KONTROLA KSIAG FUNDUSZU BEZ. 
ROBOCIA. 

— W dniu wczorajszym przybył do Ło- 

dzi główny księgowy zarządu Głównego 

Funduszu Bezrobocia p. Gasztowt. Po- 

diat on kontrolę ksiąg w biurach zarządu 

Obwodowego Funduszu Bezrobocia. (e 


PRZEDSIEBIORSTWA EKSPEDYCYJ- 
NE PRZECIWKO ZAKŁADOWI UBEZ- 
PIECZEŃ OD WYPADKÓW. 

Przedstawiciele przedsiębiorstw ekspe: 
dycyjnych udali się do Min. Pracy z ob- 
szetnym memoriałem w sprawie nadmier 
nego obciążenia ich tytułem wkładek, pła 
conych za pracowników w łódzkim öd- 

dziale zakładu ubezpieczeń od nieszczęśli 
wych wypadków. Delegacja ta wraz z 
przedstawicielami Stow. Kupców m. Ło- 
dzi interweniowała również w centrali za 
kładu. Na skutek tych starań Min. Pracv 
i Opieki Społecznej przychyliło się do po- 
stulatów łódzkich przedsiębiorstw ekspe- 
dycyjnych i poleciło zastosować pewne 
ulgi, na skutek składek indywidualnyck 
podań. (e 


Pierwsza hurtownia win 


w Łodzi. 


Łódź nie posiadała dotychczas liurtow 
ni win,.które sprowadzane z innych miast 
dla sklepów handlu detalicznego stanowi- 
ły zarówno dla detalistów, jak konsumen- 
tów niewygodńy środek nabywania, 

Przed trzema tygodniami powstała w 
inieście naszem pierwsza hurtownia win 
p. Zielkiego. Zakład ten pozostaje pod 
fachowem kierownictwem, a mimo stosun 
kowo krótki czas istnienia zdobyła sobie 
wśród szerokich sier handlowych miasta 
uznanie i cieszy się powodzeniem. 

Siedzibą hurtowni jest dom przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 152. 

Obficie zaopatrzony skład w pierwsz 
rzędne gatunki win krajowych i zagra- 
nicznych zaspokaja zapotrzebowania kon 
sumentów. W okresie świątecznym po 
siada na składzie wina najprzeduejsze! 
marki oryginalne francuskie, burgundskie 
włoskie, hiszpańskie, węgierskie, szam 
pańskie oraz wina krajowe i miody. 

Hurtownia oparta na poważnym kapi- 
tale, stanowi dia Łodzi bezpośrednie i 
wygodne źródło nabywania wymienio: 
nych trunków. 


o 


„KURIER ŁÓDZKI”. 


— Czwarfek. 23 grudnia 1926 roku. 


as asi a 


Ucz sie sprzedawać! 


Sztuka sprzedawania. 
dzenia rozmowy o 


— Jak się robi interesa kupieckie w Ameryce. 
interesach kupieckich też jest sztuką nielada. — Dobry kupiec musi być 


— Umiejętność prowa” 


psychologiem. — Znaczenie fachowej obsługi. 


W jednym z ostatnich numerów „Kup- 
ca“ znajdujemy ciekawy artykuł o umie- 
iefności sprzedaży. 

*Imiejętność sprzedawania jest sztuką 
mielada. Sztuką wielką zwłaszcza w Pol- 
sce, gdzie brak pieniądza i niskie zarobki 
i dochody ograniczają siłę nabywczą do 
artykułów najpierwszej potrzeby. A ie- 
duak zdumiewać się trzeba nad niewiary- 
godym wprost brakiem wysiłków i sta- 
rań ze strony przeważiej części sprze- 
dawców pod względem uprzejmości za 
wszelką cenę. Ta zaś uprzejmość jest 
pajbardziej nieodzownym warunkient po- 
wvdzenia i owoców pracy kupca. j 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej obowiązuje ta sama zasada. 
Ale w Ameryce sztuka sprzedawania jest 
w pełnym rozkwicie, głównie dzięki temu, 
ze walkę konkurencyjną prowadzi się tam 
daleko intensywniej. W ten sposób tylko 
możliwe było powstanie tak olbrzymich 
przedsiębiorstw, jakiemi są amerykańskie 
domy towarowe. I tak np. największy 
„amerykański dom towarowy p. f. Marshal] 
Field i Co. w Chicago, wykazujący ro- 
czny obrót 150 milionów dolarów, zatru- 
dria zależnie od sezonu 9—14 tysięcy 
sprzedawców, a F. W. Woolworth, który 
wprówadził zasadę 5 i 10-centowych </2- 
res, najbardziej znany z budynku admini- 
stracyjnego o 58 piętrach, wykazuje obrót 
wszysikich swoich filij w liczbie 1400 w 
wysokości ca 300 miljonów dolarów. 
Trzecia metoda sprzedaży to wysyłka 
nurtewa, głównie do farmerów. Nażwięk- 
szem przedsiębiorstwem tego typu: jest 
Sears Roebuk w Chicago. W jego kata- 
logu — nakład 50 milionów egzem,y'arzy 
— znaleźć można wszystko od szpilki do 
gotowego domku farmerskiego, który na 
miiiscu potrzeba tylko zmontować, 
Dziennie wpływa tam 120,000 za nówień, 
które wszystkie załatwia się tego same- 
go dnia jeszcze. 

Sukcesy tej miary możliwe są jedynie 
tam, gdzie „sales manship” sztuka sprze- 
dawania dawno już uważaną jest za ga- 
łąź wiedzy i nauki. W myśl zasady „Nikt 
nie kupuje dobrowolnie, natomiast każdy 
da się nakłonić do kupna!'* uczą w Ame- 
ryce umiejętności sprzedawania w szko- 
łach, akademjach, uniwersytetach, pod- 
ręcznikach i broszurach, ustnie i pisemnie. 
Poniżej podajemy parę najciekawszych 
podstawowych zasad kupiectwa amery- 
kańskiego: ] 

W czasie rozmowy z klientem staraj 
się zawsze obok niego siedzieć, nigdy 
zaś stać: jest rzeczą dowiedzioną, że w 
ten sposób wywrzesz na nim daleko 
większe wrażenie. 

Interes ubijesz daleko łatwiej, jeśli 

ubikacja, w której prowadzisz rozmowę z 
klientem, ma przyćmione oświetlenie. 
W jaskrawo oświetlonej rozmównicy sil- 
ne światło pobudza czujność zmysłów kli- 
enta i trudno będzie rozmowę z nim do- 
prowadzić do pożądanego końca. 
„ Bilet twój, ile możności nie powinien 
„mówić nic o twoich interesach. Jeśli bilet 
ten mówi za dużo, to niebawem wróci 
chłopiec biurowy z doniesieniem, że pan 
dyrektor jest dziś tak bardzo zajęty, iż w 
żaden sposób nie będzie mógł cię przyjąć. 
Bilet, nie zawierający nic prócz nazwiska, 
dopuszcza możliwość, że zjawiasz. się w 
charakterze klienta, którego co najmniej 
należy przyjąć. 

Choćbyś natrafił na „wygę”, mów z 
nim nasamprzód o rzeczach, na które on 
łatwo i chętnie się zgodzi. Mów o po- 
godzic, o wielkiem wrażeniu, jakie zrobiły 
na tobie jego urządzenia, o ciężkich cza- 
sach i t. d. Urządź się tak, aby rozmówca 
twój musiał stale przytakiwać. Z chwilą 
kiedy parę razy powie: tak! mózg jego 
przywykł do czynności potakiwania, musi 
się więc inaczej nastawić, aby mógł po- 
wiedzieć nie. Wtedy nagle i niespodzia- 
tie wystąp z twojemi propozycjami. 

Ubiiesz interes, który zaproponowa- 
łeś dzięki przywyknięciu umysłu do zgody 
i przyzwalania. 

Ważna nawet istotna dla sukcesów po 
dróżijącego czy agenta jest rekłama za 
pośrednictwem gazet i prospektów: 
„Niech wszyscy wiedzą, co inni mówią o 
twoich towarach i jak błogosławią dzień, 
w którym zostali twoimi klientami". 

Inna jeszcze strona ruchu sprzedażne- 
go jest bardzo ważna i niestety u nas, cał- 


kiem zaniedbana. Każdy sprzedawca 
przedstawia 8 do 10 godzin sprzedaży, nie 
wyzyskanych ekonomicznie.  Naogół 
przed południem cała energia leży odło- 
giem i choć nie pracował wytężenie, po 


południu sprzedawca jest znużony i stąd 


odpowiednio uprzejmy. Dlatego staraj 
się o ożywienie ruchu przedpołudn., cho- 
ciażby przez udzielenie 10 proc. osobnego 
rabatu na towary, kupione przed połu- 
dniem. 

Nad wszystkiem jednak, podobnie jak 


w codziennem współżyciu z bliźnim, gó- 
ruje uprzejmość. Jest udowodnioną rze- 
czą, że rocznie 20 proc. klienteli odpada 
wskutek nieuprzejmej i nielachowej obsłu 
gi personelu sprzedażnego, czego kupcy i 
sprzedawcy — zdaje się — dotychczas 
w znacznej większości nie wiedzą. 
Wskazane więc byłoby urządzenie spe 
cialnych kursów dla kierowników: sprze- 
daży i otwarcie specjalnych szkół sprze- 
dawców także w Polsce, a 
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WYPŁATA GRATYFIKACJI DLA RO- 
BOTNIKÓW SEZONOWYCH. 

W dniu dzisiejszym Magistrat m. Ło- 
dzi uskuteczni wypłatę gratyfikacji ro- 
botnikom sezonowym, którzy zostali zwol 
nieni przed dniem 31 października i nie 0- 
trzymali takowej poprzednio, jako robot- 
nicy stanu wolnego. i 

Na interwencje Związków Zawodo- 
wych Magistrat zgodził się na wypłatę 
również robotnikom i robotnicom wolne- 
go stanu t, j. kawalerom i pannom. (u) 


POMARAŃCZE DLA ŁODZI. 

Polsko-palestyńska izba handlowo- 
przemysłowa w Tel Awiwie zawiadomiła 
Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi, iż rząd 
polski udzielił zezwoleń na przywóz 25 
wagonów pomarańczy z Palestyny. Sto- 
warzyszenie Kupców m. Łodzi przyimo- 
wać będzie zgłoszenia reilektantów =- 
importerów do piątku dn. 31 Day 

6 T. e 


ZJAZD Z. L. N. | 

W dniu 1 stycznia w Sieradzu odbę- 
dzie się powiatowy zjazd mężów zaufania 
Związku Ludowo Narodowego pod prze- 
wodnictwem posła Rąba. 

Na zjeździe będą omawiane sprawy 
organizacyjne stronnictwa oraz będzie po 
ruszony Szereg zagadnień z doby obe- 
cnej. 


PRZERWANIE ROBÓT KANALIZACYJ- 
NYCH. | 


Z powodu pierwszych ostrych mrozów, 
roboty kanalizacyjne w dnit wczorai- 
szym zostały człkowicie przerwane. Je- 
dynie kontynuowane były na jednym od- 
cinku przy ul. Kwiecistej, obok toru Ko- 
lejowego Łódź-Kaliska. 

Robotników jednak nie zwolniono, 
gdyż w razie zmiany temperatury roboty 
będą nadal prowadzone, a o ile zaś mróz 
zwiększy się, to robotnicy w liczbie oko- 
ło 900 zostaną zwolnieni z dniem 4 stycz- 
nia. (u) 


PROJEKT BUDOWY LINJI TRAMWA- 
JOWEJ W PABJANICACH. 

W roku 1922 Magistrat m. Pabianice 
zawarł umowę z zarządem Kolei Dojazdo 
wych na przedłużenie linii tramwajowej 
od Magistratu m. Pabjanic do stacji kole- 
jewej w Pabjanicach. Wobec braku szyn 
żłobkowych Magistrat zezwolił tymcza- 
sem na ułożenie przez miasto szyn typu 
kolejowego. Tymczasem szyny te sta- 
ty się pułapką dla przejeżdżających, gdyż 
bruk dokoła nich opuścił się, a jest to bar- 
dzo ruchliwa arterja uliczna. Wobec bier 
nego stanowiska Magistratu Sprawą tą 
zajmą się władze państwowe, 


„ZJAZD KIEROWNIKÓW ZARZĄDÓW 
DROGOWYCH. 

W lokalu Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych Województwa Łódzkiego od 
był się zjazd kierowników zarządów dro- 
gowych. SWE 

Zjazd otworzył okręgowy dyrektor 
inż. Stawiski, przewodniczył naczelnik 
oddziału drogowego, inż. Adolph. 

Powzięto szereg uchwał, zmierzają- 
cych do ulepszenia gospodarki na drogach 
w Województwie Łódzkiem, a między in- 
nemi rozpatrywano sprawy, dotyczące 
ruchu na drogach, o szerokości obręczy 
kół wozów, rujnujących jezdnię, o opła- 
tach drogowych, o drogach gmiunych i 
projektowanej w r. 1927 ogólno-polskiej 
wystawie drogowej. (b) 


PRAWA | OBOWIĄZKI PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Jak już donósiliśmy jest w Opracowa- 
niu ustawa © pracy w przemyśle i handlu 
pracowników umysłowych. | 

Dowiadujemy się, że w łonie rządu pa- 
nuje rozbieżność co do okresu wymówie- 
nia pracy, gdyż Ministerstwo Pracy jest 
za terminem trzymiesięcznym, a Minister 
stwo Przemysłu i Handlu za terminem 
Sześciotygodniowym. Organizacje pra- 
cowriicze są zaniepokojone zamierzeniami 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, gdyż 
obowiązujące trzymiesięczne wymówie- 
nie obowiązywało także za czasów przed 
wojennych. 7 

Organizacje pracownicze przedsięwię- 
ły energiczną akcję, by, wpłynąć na bieg 
sprawy, która przekazana zostanie do roz 
strzygnięcia Radzie Ministrów. b) 


WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ UBEZPIE- 
CZEŃ WZAJEMNYCH. 

Jak się dowiadujemy, oddziały Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w Ło 
dzi i Kaliszu mają być zlikwidowane. 

Na miejsce ich utworzony będzie z 
dniem 1 stycznia 1927 r. Wojewódzki Od- 
dział, który działać będzie na terenie całe 


Potocka. 

Drugi dzień świąt (niedziela) o godz. 3 m. 30 
po południu po cenach zniżonych „Cały dzień bez 
klamstwa“; wieczorem „Madame Sans-Gêne“ z 
Marią Przybyłko-Potocką. 

Poniedziałek, wtorek i środa — ostatnie wie- 
czorowe występy Marii Przybyłko-Potockiej w 
„Madame Sans-Góne*. Bilety ulgowe ważne będą 
na przedstawienia: poniedziałkowe i wtorkowe. 

W piątek poświąteczny premiera 3-aktowej 
semisacyjnej komedji amerykańskiej autora „Całe 
go dnia bez klamstwa“ Montgomery'ego p. t 
„Tajemnica powodzenia”. Reżyseruje Wł. Rysz- 
kowski. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś ostatnie przedstawienie „Tańca Szczę= 
ścia* po cenach najniższych od 80 do 40. gr. 

Jutro teatr nieczynny. 

W sobotę i niedzielę o godz. 3 po południu 
Towarzystwo Moniuszki wystawia w Teatrze 
Popularnym siłami własnemi pod reżyserią dyr. 
J. Pilarskiego tradycyjne „Betleem Polskie* L. 
Rydla. Kierownictwo muzyczne spoczywa w Tę- 
kach prof. Karola Prosnaka. Tańce układu balet- 
mistrza Wł. Majewskiego. 

Wieczorowe przedstawienie Świąteczne wypeł 


ni pelna humoru krotochwiła w 3-ch aktach p. È 
„Wesoła spółka” w wykonaniu artystów Teatru 
Popularnego pod reżyserją Stanisława Dębicza, 
Bilety na wszystkie przedstawienia świąteczne 
już do nabycia w kasie Teatru od 11 rano do 2 
po południu 1 od 5 do 10 wieczorem. 
4 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 

W pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia © 
godz. 8 wieczorem „Grube ryby”, komedja w 3 
aktach M. Bałuckiego, w drugi dzień świąt o go- 
dzinie 3-ej po południu „Wesoła spółka”, krośo= 
chwila w 3-ch aktach. 


RUCH WYDAWNICZY. 


Dynowska M. — W Betleemskiej szopce, Legen- 

dy. Z rysunkami A. Gramatykl-Ostrowskiej. Wy- 

dawn. M. Arcta w Warszawie. Cena w oprawie 
zł. 3.20. 

Ujęte w śliczną poetycką formę dzieje Chry- 
stusa na ziemi ułatwia zrozumienie tradycyj, zwią 
zanych ze świętem Bożego Narodzenia, a zara 
zem staną się podkładem do dalszej nauki rell- 
gii. Książkę niniejszą należy gorąco polecić mèt- 
kom, gdyż przy jej pomocy łatwiej przemówię 
do serc swoich dzieci. | 


Or-Ot. — O Jasiu Sowizdrzale 1 gęsi, co niosła 

złote jajka. Czarodziejska bajka z 8 rys. kolor. 

A. Gawińskiego, wyd. M. Arcta, Warszawa, 
Cena w opr. zł. 3. 

Jest to jedna z tych bajek, które dzieci chęt- 
nie czytają po kilkanaście razy, aż póki nie mat- 
czą się na pamięć całych ustępów. Pisana łat= 
wym, wpadającym w ucho wierszem, opisuje cie 
kawe przygody Jasia, który, ztałazłszy czaro- 
dziejską gąskę, poślubił królewnę. Jeszcze je- 
dnym, dużym walorem tej ksiażki są artystyczne 
barwne ryciny, wykonane przez Ant. Gawifń- 
skiego, 


Buyno-Arctowa Marija. — Słoneczko. Powieść. 
Wyd. M. Arcta w Warszawie. Cena w opr. zł. 4. 

Książeczka ta przynosi dzieje dobrej, serdecz 
nej sierotki, która, zamieszkawszy w obcym do- 
mu, pośród gromady niesfornych i złych dzieci, 
potrafiła zmienić całe swe otoczenie i wprowa- 
dzić słońce do domu swej otiekimki. Autorka z 
doskonałą znajomością duszy dziecięcej. kreśli 
charaktery i gromadzi fakty, tworzące „powieść, 
którą młodzi czytelnicy będą odczytywali z za- 
partym tchem, 


Grabowski Jam — Jagusia Machajówna. Z ry: 
sunkami A. Gramatyki-Ostrowskiej. Wydawnic- 
two M. Arcta, Warszawa. Cena w opr. zł. 6. 

Jest to baśń, osnuta na te życia wiejskiego, 
w której fantazja przeplatana jest prawdą o oby 
czajach włościan polskich, W ślicznych rycinach 
łączy się również baika z rzeczywistością. Przy» 
gody matki, która szuka zaginionej Jagusi w kra: 
isie dziwów, by ją znów sprowadzić na ziemię, 
są opisane w sposób barwny ł żywy. Akcja toczy 
się w okresie Bożego Narodzenia, jest więc ta 
książeczka bardzo odpowiednim podarunkiem 
gwiazdkowym. 


W wydawnictwie popularrem  „Ksłążkł dla 
wszystkich** ukazała się książeczka specjalnie se- 
zonowa. Jest to „Choinka“ Marji Gerson-Dąbrow 
skiej, podająca wskazówki, jak ubrać „Choinkę 
polską”, to znaczy, że drzewko powinno mieć 
ładne i efektowne ozdoby wyrobu domowego, za 
miast kosztownych  świecidełek zagranicznych. 
Książeczka p. Dąbrowskiej, ucząc szczegółowo, 
jak się każda zabawka przygotowuje, daje mož- 
ność zajęcia dzieci w domu przez cały rok, mie- 
tylko na gwiazdkę, miłą i pożyteczną robótką rę- 
czną. Ładna kolorowa okładka i liczne rysunki 
w tekście zachęcają do kupna. Cena 80 groszy. 


J- I. Kraszewski. — Bajbuza, tom XXIII. Wyd. 
popttlarne, skrócone. Wydawnictwo M. Arcta 
w Warszawie. 

Książka przenosi nas w czas przełom w roz- 
woju Rzeczypospolitej Polskiej, gdy potęga jej 
zaczęła się załamywać za czasów Zygmimta III. 
Przed oczami przestwają się postacie Jana Za- 
mojskiego, Żółkiewskiego, Chodkiewicza, Zebrzy 
dowskiego, Radziwiłła i innych. Tomik ten nale- 
ży do wydania popularnego powieści historycz- 
nych, z którego usunięto starodawną rozwiekłość 
Kraszewskiego, pozostawiając fakty historyczne 
i interesującą fabułę. 


GWIAZDKOWY NUMER „TYGODNIKA ILLU. 
STROWANEGO'. 
Zwyczajem dorocztym ukazał 


się numer 


gwiazdkowy Tygodnika Ilustrowanego, bagac- 


twem ilustracyj, świetnością trójbarwnych repro 
dukcyj i doborem materjału stojący najwyźej 
wśród naszych wydawnictw świątecznych. 

W tym roku numer gwiazdkowy Tygodnika 
Ilustrowanego poświęcony jest przejawom życia 
towarzyskiego, które defiluje przed oczami wi- 
dza i czytelnika w szeregu interesujących Hustra- 
cyj i lekkich tekstów, skreślonych przez wajlepsze 
pióra feljetonowe i literackie. Literałurę poważ 
niejszą reprezentują znakomite utwory J. Kadena 
Bandrowskiego i Z. Kossak-Szczuckiej. 

Szereg rysunków I ozdób graficznych ujmuje 
ten piękmy zeszyt w kształty wysoce artystyczne. 


„+= O 


„Kurier Łódzki, 


- EEE TZ TZT FIRE TY SEE E PTA OE EEO TE EN PRZÓ DZIA 


kredytowej państwa. 


Wytyczne polityki 


„KURIER ŁÓDZKI". — Czwarte. 23 grudnia_19206_rokt 


CZwartek 23 grudnia 1926 r. 


Problem pożyczek zagranicznych w oświetleniu prof. Kemmerera. 
Co nam doradzają i przed czem przestrzegają eksperci amerykańscy. 


ex) Obecnie, gdy rząd polski prowa- 
dzi rokowania w sprawie zaciągnięcia 
wielkiej pożyczki zagranicznej, zalecenia 
misji prof. Kemimerera stają się specjalnie 
aktualne, ponieważ sprawozdanie ame- 
rykańskich ekspertów zawiera obszerne 
i rzeczowe wskazówki w sprawie polity- 
ki kredytowej rządu. Jak wiadome, swe- 
go czasu rówuież rządowi polskiemu cho- 
dziło m. fi. o uzyskanie drugiej transzy 
ptżyczki Dilloaowskiej, Oraz 0 rozsze- 
rzetiię pedstaw kredytowych naszego kra 
ju na rynku pienisżnych Stanów. Rząd 
kealicyjny zaprosił więc prof. Kemmere- 
ra dla zbadania naszej zdolności kredyto- 
wej i całokształtu naszej gospodarki skar- 
bowel. 

Uwagi prof. Ketmmerera, dotyczące 
polityki kredytowej rzadu stają sie w 
chwili obecnej miezwykłe aktualne że 
względu na toczące się rokowańia poży- 
czkowe z bankierami amerykańskimi. 

Prof, Kemmerer szeroko omawia za- 
gadnienie, na jakie cele i na jakich wa- 
runkach witma być pożyczka zagranicz- 
na zacłągnięta i lakie powinny być Zasa- 
dy, dotyczące wyboru kontrahenta. 

Prof, Kemmerer Stwierdza, że dia kra- 
lu, posiadającego duże bogactwa natural- 
ne, jest rzeczą wielce korzystną eksplo- 
aiowanie ich przy pomocy kapitału, pły- 
mącego z krajów o wysokiej kulturze kas 
pitalistycznej. Rozwój kraju będzie zale- 
żał w niemałym stopniu od naszej polity- 
ki kredytowej, „od umiejetnosci, z jaka 
pożyczki za iczne będą zaclągane d 
ed celów, na jakie zostaną zużyte, „Jed 
nakże należy przestrzec przed złudze” 

, hiem, że „pożyczka państwowa jest za- 
wsze dobrodziejstwem”, bo żle zaciągane 
długi państwowe mogą się stać prawdzi- 
wa Kleską dla kraju, Przypomnienie tej 
prawdy jest ważne dla rzadu I dla kraji 
właśnie teraz, gdy rząd zdecydował się 
na operacje kredytowe, zakrojone na 
wielka skalę, 

„, Przedewszystkiem prof. Kemmerer 
wyklucza zużytkowanie możyczki na ce- 
le budżetówe. Normalie wydatki pań- 
stwoweę winny obciążać obecne pokole- 
nie, a nie mogą być przerzucańne na przy- 

Szłę pokolenia. Tak samo fundusz poy- 
czkówy nie może być użyty ma cele Po- 
żyteczne, ale me dalaco dechodu społecz- 
nego, a Więc np. na zakupy üla armii, na 
„matynarkę wojenna itp. Kredyt winien 
być zaciągańy na inwestycje o charakte- 
rze produktywirym, t.j. podnoszące do- 
chód ludności, wzmagające jej siłe kupna, 
polepszające warunki rentowności pro- 
„dukcji Są to no, inwestycje kolejowe, 
budowa dróg bitych, dróg wodnych, bu- 
dowa portów iż rozpoczęta, osuszanie 
bagien, meljoracie relmcze, budowa €le- 
watorów, wobrych składów jtd. 
~ Rząd winien program robót publicz- 
tnych wypracować na szereg lat i pro- 
‘yrat ten ustalić ustawodawczo, by unik» 
nać z jednej strony narzucania mam robót 
inwestycyjnych przez obcych kapitalistów 
Dotad dziele sie w ten sposób, że kapita- 
lista amerykański przyjeżdża do Polski, 
rozgląda się w naszych stosunkach, pro- 
jektuie te lub inne roboty mwestycyfrie, 
zależnie od własnego widzimisię i wido- 
ków zysku, wreszcie przedkłada rządowi 
ofertę, że na pewne konkretne roboty it- 
wesłycyłne gotów jest dać pieniądze. W 
ten sposób program fuwestycyjty robią 

lobcy kapitaliści, oczywiście z pimktu wi- 
dzenia ick własnych zysków. 

Wybitni angielscy finansiści w czasie 
tatatniej wycieczki parlamentarzystów 


londyńskich w Polsce, wyrażali swe zdu- 


mienia, że rząd dotychczas nie opracował 
planu itwestycyjtego, zakrojenego tia 
wielka skałę, racjonaliego i konselrwent- 
nie obmyślanego, Twierdził wówczas, 
że angielskie sfery finańsowe chętsie lo- 
kowałyby swój kapitał na roboty inwe- 
stycyine, jednak nod warunkiem przed- 
stawietiia im pian, któryby obejmował 
całokształt robót inwestycyjńych z mo- 
tywami i wykazamem waArisków rento- 
wrości. Anglicy interesowali sie zwła- 
szcza itwestyciami roluiczemi, leśnemi i 
przemysłem rohiym. Amerykanie znów 
przeważnie interesuia się drorami, kolej- 
nictwem i przedsicbłorstwami użytecz- 
udści publicznej, Byłoby wielce wskaza- 
te, by rząd powołał do życia specjalną 
Radę inwestycyjną, złożona najwyżej Z 
trzech osób, któraby na podstawie mater- 
jalu ekspertów z różnych dziedzin opra- 
cowała plan robót publicznych ma prze- 
ciag lat 10, stu 

W przedmiocie warusków umów p0- 
życzkowych komisią prof. Keminerera ra- 
dzi przedewszystkiem unikać wszelkich 
kredytów, udzielanych z klauzulą dosta* 
wy towarów przez pożyczającego, jak to 
miało miejsce przy pożyczce wieskieł, 
która obciążyła nasz monopol tytuniowy. 
Komisia radzi ponadto zastrzec sobie pra- 
wo spłaty przedterminowej. co fest bar- 
dzo ważną rzeczą ze względu na przewi= 
dywaty spadek stopy procentowej na 
rynku światowym i ze wzęiedu na połe< 
pszający sle kredyt naszego kraju. PO- 
stanowienie to umożliwiłoby nam w przy” 
szłości przeprowadzenie korzystnej Kot 
wersji długów cieższych na długi o niże 
szem oprocentowaniu. 

Ponadto radzi komisia zastrzęc sobie 
prawo amortyzach długu nie przez wy* 
losowanie obligacyi, ale przez bezpośred- 
nie zakupy ta rynku, Komisja twierdzi, 
że gdyby Polska była zastrzegła sobie 
to prawo przy pożyczce Dilonowskiej, 


te byłaby zaoszczędziłta sobie w samym 
tylko roku 1925 około 270 tysięcy dola- 
rów. 

W przedmiocie swarancyj i zabezpie- 
czeń, komisja radzi ograniczać jak naj- 
bardziej zaciacanie kredytów zabezpie- 
czońych specialuemi źródłami dochodów 
państwowych.  Zastawienie dochodów, 
up, mtonopołu lub akcyzy, ogranicza mo- 
żność zmiany systemu fiskalnego 1 czyni 
system ten zależny od zgody zagranicz- 
nych kanitalistów. Przestroma  słuSztia, 
albowiem wskutek złej gospodarki lat po- 
przedwich. zbliżamy sie do chwili, w któ» 
rej nie bedziemy tieli co zastawiać, — 
Zwłaszcza lata 1925 i 1926 poczyniły w 
naszym mafatku narodowym wielkie 
szczerhy. Dochody z kołei są obciążone 
pożyczką kolefowa, pożyczką włoską, o- 
raz pożyczką IMllona, Monono! zapałcza” 
ny ist wydzierżawiony. Monopol tytu- 
ilowy jest obciażony pożyczka włoską, 
akcvza cukrowa jest obciążona pożycz- 
ką Dilloma. Jeśliby gospodarka taka po- 
trwałą jeszcze krótki czas, to wszystkie 
nasze źródła dochodów znalazłyby się w 
rękach obcych wierzycie. 

W przedmiocie wyboru kontrahenta 
prof. Kemmerer radzi daleko posuniętą O- 
strażność, 

Komisia wypowiada się też przed ró- 
witoczesnem rokowaniem z kilku banka 
mi dla „wygrywania jednego banku prze- 
ciw drugiemu „Polityka taka zwykle 
żle odblia się na dłuźńiku, pogarsza kre- 
dyt dańego państwa i naraża je fa Ostra 
krytykę”, albowiem „propozycje, czynio- 
ne jednemu bankowi są natychmiast zna- 
ne wszystkim innym bankom“, Jeśli Pol- 
ska mie jest zRłdowolona z, dotychczaso- 
wego swego bankiera powinna go zmie” 
nić, ale na przyszłość winna sie starać 
wszystkie operacie bankowe dokonywać 
przez jedną instytucie kredytowa 
:8ł 


- sytuacja finansowa. 


ex) Na prywatnym rynku walut pauu- 
je od kilku dni silna depresia spowodowa- 
fa ełównie korzystyym bilansem Banku 
Polskiego za l-Sza dekadę grudnia, będa- 
cym dla spekulantów  poniekad niesno- 
dziańką. Dolary spadły poniżei 9 zł i 
brak na nie odbiorców, Równocześńie ðb- 
niżyły się także ruble złote. które można 
nabyć po kursie 4,73 — co przy patytecie 
5260 odpowiada stosunkowi 9 zł. za 1 $. 

Na giełdzie oficialnej notują dolary bez 
zmiany 8.98, czeki wypłaty na New=York 
9.00, kabel w obrotach międzybankowych 
ostatnio 9.02. przyczem przy zamianie do 
larów na kabel dopłaca sie 2 i ćwierć do 
2 i pół proc, j 

Z dewiz europejskich wykazuia w dal- 
szym ciągu poważne wahania: Medjolan, 
Paryż j Londyn. Dewiza angielska na 
skutek ukończenia strajku i zwiekszające= 
go się dobrobytu w Imperium Brytył- 
skiem, ma tendencie wybitnie mocną; Me 
diolan osiągnąwszy przejściowo wysoki 
kurs 41.60 — obniżył sie na 40.20 — 40.55. 
Paryż ZAŚ trzyma sie wciąż na wysokim 
poziomie. ulegając od czasu do czasu 
wskutek spekulacyjnej realizaci przejścio 
wej, zniźce. trwającej jednak bardzo krót- 
ko. Ostatnie fego notowanie w stosinku 
do złotewo wynosi 36.20, w stosunku do 
funta angielskiego 121 franków za 1 funt 
szterling. ) 

Zwycięża więc narazie idea rewalory 
zacji. propagowana przez rentierów fran- 
cuskich. Z bardzo ostrożnych dotychcza- 


sowych powiedzeń Poincarego wynika, 
że dźwiemać franka do poziomu złota nie 
myśli. Próbttte zdaje się jednak wyśrubo- 
wać go jak najwięcej i wówczas stabilizo- 
wać przy pomocy zapasu dewiz. Hagro- 
madzonych w okresie jego zwyżki. Aby 
jednak operacja ta w zimełności się uda- 
la mmiszą spaść ceny, jeśli już nie w tem- 
pie zwyżki franka (z 250 fr, za 1 f. szt. w 
lipon b. r. na 121 fr. w grudniu) to przy- 
nańmniej do niego zbliżónem. 

Wybitni finansiści, jak Loucheur., Józe 
Pietri, Zambert, Ribot į inni obawają się, 
Że zwyżka waluty francuskiej wvwoła w 
konsekwencji ostry kryzys gospodarczy 
i sadza, że dla Francji byłoby, naikorzyst 
niejszem. stabilizówanie franka. na pozio- 
mie 150 fr. za 1 f. szterling. 

Obrót ogólny na warszawskiej giel- 
dzie walut wynosi przeciętnie okóło 400 
tysięcy dolarów, Całe zapotrzebowanie 
pokrywa prawie wyłącznie Bank Polski 
przy minimalnym tylko udziale banków 
prywatnych, Wielkie to zapotrzebowanie 
ma waluty Gak na nasze stosimki przy 
szczupłych rezerwach instytucii emisyj- 
nej) nie wyczerpuje fednak zapasów Ban- 
ku Polskiego — przeciwnie, zapas ten dzię 
ki stałemu dopływowi dewiz z eksportu 
wciąż rośnie. 

Bilans bowiem instytucii emisvjnej za 
pierwszą dekadę grudnia wykazał wzrost 
zapasu złota i srebra o 62 i pół tys. z!o- 
tvch: do 136.061,408 zł. Zapas walut i de 
wiz brutto zwiększył się o 7.625.238 zł. do 


„Kurjer Łódzkie, 


kwoty 145.221.698 zł. a w zwiazku z tem 
różnica kursówa na kruszcu i walutach 
podniosła się o 4.882.427 do 110 mili, zł. 
Zaliczki reportowe wzrosty o 2.1 mili. 
zł., a zobowiązania reportowe i na racht- 
nek w walucie zagranicznej o 1.1 mili. zł. 
Porttel wekslowy zmniejszył się o 1.3 
mili. złotych do 305.115.781 mil. złotych, 
a pożyczki zabezpieczone żastawami G 
19.933.442 zł. do kwoty 9.271.599 złotych. 
Sumę tę spłacił jeden z banków państwo- 
wych po wycofaniu zastawin 
Obieg biletów bankowych znmiełszył 
się o 6.9 mili. złot. do kwoty 550.953.000 
zł. do kwoty 25.464.523 złótych. 
Sytuacja Skarbu Państwa  osiąrneła 
również wybitną poprawe. Miesiac listo- 
pad 1926 r. przewyższa pod wzgledem wy 
sokości dochodów budżetowych wszyst- 
kie miesiące ostatnich trzech lał, gdyż 
dosieca kwoty 206.7 mik. zł. Przyczynia 
sie do tego etównie energiczne Ściąganie 
zaległości podatkowych co wykazują 
wpłvwy z danin publicznych w kwocie 
110.2 mili. zł. które dotychczas tylko w 
grudniu 1924 r. daly wiecej. Monopole 
przyniosły 53.3 mili. zł. przedsiebiorstwa 
państwowe 16.1 mili. zł. Z tego przypada 
ita losy Państwowe 7.6 mil. zł.. koleje 4 
mät. zł. Poczte i Telegraf 3.2 mil. zt.. ifi- 
ne 1.3 mili, złotych. Grudzień zapowiada 
śię jeszcze leniej. aniżeli listopad. Wydat- 
ki budżetowe wymosiły w listopadzie 
155,2 mili. zł. czyli byty zupełnie normal- 
ne. W listopadzie wykimił również Skarb 
ze swołch zapasów kasowych za 7.1 
mili. zł bilonu i biletów zdawkowych 
oraz zmniełszył swój dług w Banku.Pol- 
skim z 50 na 25 miti. złotych. 


KIEDY NASTAPI PRZEJĘCIE POCZT I 
TELEGRAFU PRZEZ MINISTERSTWO 
KOMUNIKACJI. 


ex) W myśl uchwały Rady Ministrów 
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
przechodzi z pod kompetencji Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu do Ministerstwa 
Komunikacji. 

Jednakże sprawa przejęcia General- 
nej Dyrekcji Poczt i Telegrafów przez 
Ministerstwo Komunikacii związana jest 
z poważnemi trudnościami technicznem: 
dlatego też dotychczas nie zostało ogło- 
szone rozporządzenie wykonawcze, 

Jak się dowiadujemy, osłateczaego 
załatwienia spraww wcielenia Generalnej 
Dyrekcji Poczt 1 Telegrafu do Minister- 
stwa Komunikacji nie należy się spodzie- 
wać przed połową stycznia 1927 r. W 
4 ea z tem. jak się dowiadujemy, trze- 
bA. się liczyć ze zmianami na klerowni- 
czych stanowiskach Generalnej Dyrek- 
cji. ; 


O SYSTEM PRZEPROWADZENIA RE- 
GLAMENTACJI PRZYWOZU. 


ex) -Po półtorarocznem doświadcze- 
niu kupiectwo polskie wystąpiło do władz 
rządowych z memoriałem, ujmującym za- 
równo całokształt polityki przywozowej. 
jak i system przeprowadzania reglamen- 
facii, który stanowi najpoważniejszą bo- 
lączkę naszych sier gospodarczych. . Za- 
interesowani importerzy wskazują miano- 
wicje, że o ile kupiectwo ośswoiło Się na- 
ogół z nowemi formami handlu, o tyle 
bardzo poważną przeszkodą jest czas 
trwania uzyskania pozwolenia przywo: 
żówego. 

Pozatem nieuporządkowane jest rów- 
nież ustalanie kontyngentów na takfe to- 
waty, których ono wcale nie produknie i 
dzięki temu staje sie zbędnym pośredni- 
kiem między państwem produkująeem i 
Polska., 

Wszystkie te uwagi są Obecnie przed- 
miótem rozważań w zainteresowanych 
mimisterstwach gospodarczych. 


Mamer PE ZPWREZZ TE 


== 
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ZATARG W ZAGŁĘBIU DĄBROW- 
SKIEM BĘDZIE NIERAWEM ZLIKWI- 
_ DOWANY. 

ex) Jak sie dowiadujemy, Minister- 
stwo Pracy į Opiek! Społecznej spodzie- 
wa się zakończenia załarzu, jaki powstał 
w Zagłębiu Dąbrowskiem na tle płac, w 
ciągu dnia dzisiejszego. W chwili obec- 
nej w Zagłębiu toczą się pod przewodni- 
ctwem miejscowego inspektora pracy ro- 
kowanfa, w których biorą udział przed- 
sławiciele robotników i Rady Zjazdów 
przemysłowców górniczych. 

Według otrzymanych przez nas infor- 
macyj rokowania te doprowadza do zli- 
kwidowania załareu. Podstawą pertrak- 
tecyj są warunki. na jakich rozstrzypnie- 
to w komisii arbitrażowej w Katowicach 
analogiczny zatarg npomiędzv przemy- 
słówcami | górnikami rórnośląskimi. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI- 
CZEGO W ROSJI. 

ex) W związku ze znacznem przy- 
działem bawełny dla trustów włókfenni- 
czych w ZSSR. fabryki sowieckie przy- 
stąpiły do realizacji programu rozszerze- 
nia produkcji. W kilku wiekszych zakła- 
dach syndykackich w nafbliższych mie- 
siącach ma być puszczonych w ruch oko- 
ło 60,000 nowych wrzecion. Rozszerze- 
nie produkcji. które według nowego pro- 


"MET ae 


Dolary gotówka zł. 9.— 

Bank Polski 81.25 

Łódzki Bank Handlowy zł. 25— 

W obrotach prywatnych notowano 
czeki na Berlin 214.50 

Poszukiwane były akcje Zgierskiego 
Przemysłu Chemicznego. 

Tendencja zarówno na akcje jak i na 
waluty była utrzymana. Obroty wynio- 
sły sumę dol. ameryk. 20 tysięcy. (ah) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 22 grudnia 1926 r, 

Za 100 złotych: Londyn 43,50, Zu- 
rych 57.50, Berlin 46.21—46.69, wypłata 
na Warszawę 46.43—46.67, na Katowice 
46.28—46.52, na Poznań 46.33—46.57, 
Gdańsk 56.98—57.12. wypłata na War- 
szawę 56.95—57.10, Wiedeń czeki 78.23— 
a, banknoty 78.50—79.50, Praga 374.87 

p . 


DOLAR w ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w żą- 
daniu i 9 i pół w płaceniu. Tendencia 
utrzymana. Obroty średnie. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 grudnia (Pat.) 


YW JE" TY 


23 erudfnia 1726 roku. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 80.—, 80.50, 80.— 
Pożyczka kolejowa 93.— 


Pożyczka konwers. 5 proc. 47:—, 47.10 


47—, 8 proc. 96.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 37.75, 38,25, zł. 36.60, 37.15, 37.10 


5 proc. obh Tow. Kred. m. Warszawy. - 


zł. 43— 


4 i pół prod: obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 39.—, 39:50 


AKCJE, 


GIEŁDA GDAÑSKA, 
Gdańsk. 22 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gule 
denach gdańskich. <’ 


100 złotych polskich _56,98—57,12 
100 dolarów 512,60—514,95 
czek na Londyn 24 988/a 


Telegraticzna wypłata: 
-na Berlin 122,872—122,878 
na Warszawę 66.95—57,Ł0 


GIFŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 22 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


gramu miało być zakończone na 1 marca 
1927 roku, nie zostanie przeprowadzone 
w tytn czasie ze wzeledu na brak wykwa- 
Hfikowanych robotników. Urządzenia dla 
przędzalń iuż nadchodzą masowo z za- 
granicy. Przemysł tkacki rozwija sie 
znacznie wolniej. Dotychczas projekto- 
wane jest uruchomienie 246 nowych war- 
sztatów. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
W dniu dzisiejszym na zebraniu gieł- 
dowem w Łodzi dokonano następujących 


Czeki. 
Belgja 125.55 


Londyn 43.74 

N. York 9— 
Paryż 36.20, 36.13 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.40 
Wiedeń 127.44 


tranzakcyj: Włochy 40.18 
EZP 
„Ofiary kwasu moczowego 
x Artretyh głównie po nadużyciach ek jęk. ` 
(poon, uh ge KA a atakami a 
. reematyczaemi i kolkami serbo 
Z ch gźy moes przybiera koło? czerwony iud 
sawiera 4preszcie po ratunek d» Urodooaiu. 
Podagra 
Reumatyzm 
Piasek zj Aer 
SH 3 Prezem Akademii Medycz 
erio>Sclerosa a> fega dziele » pod» 
Kwasy 


Mutraty przea kwas moczywy, so R GL GRA GRO A w 


_URODONAL. CHATELAIN'A 


i R ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
URODONAL CHATELAIWA można nabyć we wszystkich aptekach I sktodach aptecznych. 
| Przy kupnie zwracać należy uwagę na firme wynalazcy CHATELAINA. ' 

a Generalna Reprezentacje Warszawa, Fredry 4, Tel 73-50 | (80:59. 


Ogłoszenie. 
Pierwsze Łódzkie Stowarzyszenie Kopców Dataistów Wojew. Łódzkiego 


Piotrkowska 31, front, III p. tel. 9-56. 

Zawiadamia, że Elektrownia łódzka przyznała zrzeszo- 
nym w Stowarzyszeniu sklepom rzereg ulg w taryfie za prąd, 
pod warunkiem nieprzyłączania do liczników ubikacyj miesz- 
kalnych. 

Zaświadczenia do korzystania z tych u lg ŁA się 
P. T. Członkom w Biurze Stowarzyszenia codziennie od 
10-ej do 1-ej p. p i od 4-ej do 8-ej godz. wiecz., z wyjątkiem 


niedziel i świąt. 
Saneczki _ złoto, ry perły, zęby Y. 


Wielki wybór: Ceny konkurencyjne! ne nawet połamane oraz 


Skład Motocykli i Rowerów. Karol Kü- = 

ster I Synowie, Sienkiewicza 23. Tel7-22 KWity lombardowe 
kupuje i płaci o A więcej. niż 

wszędzie, 


M. Lewin Piotrkowska 41, 


sklep frontowy. 
z. Chądzyńska 


16 Przejazd 16 


tanie Sm, aczntowskie, 
2 Oraz puch i i pierze, 


Ważne dla fryzjerów! 
Wody kolońskie i kwiatowe zł. 
3.80 szl, Vegetal 5 a mydło do 

golenia „Pixin*—7.80 gr. kilo. 

1. DRUKER, Zawadźika 11. 


NAJUPORGZYWSZY 


pó! L GŁOWY 


USUWA 


A ORYGINALNY 
$ PROSZEK EK 


|| OLA GOROSŁYCR SOWA 


APTEKI 5T, HAMBURGA i SEL w ŁODZI I 
ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁAPTECZNY CH MB 


| 
| 
| 


Wyprzedaż krawatów 
najnowszych deseni 


F. PIĄTKOWSKI 


— Piotrkowska 89, 


Notowania oficjalne. 
Dolary 8.98 — 9— — 8.96 


Holandja 360.85, 360.75 


Nobel 2.15 
Lilpop 15.75 
Norblin 93.— 


Parowozy 0.25, 0.26 


One RATY!!! i za NOWA 


WIĘ Najnowszych fa- 
sonów I z najlep- 
szych materjałów: 


Damskie, męskie i dnlęciam. 


Poleca MAGAZYN OBU 


B-t Gąsiorowskich 


nl. KAY 24 aż! 
i 


REA A 
CENY NIS 
w węjedeć 9. pa z okazji lll 
Tylko w okresie przedświątecznymI 
Towary jedwabne po ce» 
nach znacznie zniłonych 
we wszelkich unkach 
i kolorach O 076 0 
LM można tylko w firmie: i 


M. LEWIRSON 


ul. Piotrkowska 39, tel. 18-73 
Skład otwarty bez przerwy obiadowej 
ZZ M. mA Z MM l RO MACK ZEE TYM 


Łódź, 
(Bałucki 
Rynek) 
| Łagiewni- 
cka mr. 23, 


Chcesz mieć bucik modny trwały 

Zamszowy, czarny, żólty biały 

Fokstrot czy też fason inny 

But z cholewą czy dziecinny 

ARPA Ene 448 sandałki 

Cud lakierki, bez pochwałki 

Towar tani do wyboru 

Bez krzyku, blagi i sporu 

Kupisz w firmie swój do swego 

U mistrza Gordoniego 

Posiadam duży wybór butów ro- 
boczych, chromowych i filco- 
wych. 

Koszta tramwajowe zwracam 

Dojazd tramwajami Nr. 2, 5, 6, 
9, 10, 11 


Uwagal! 

Bt birds A BUTY, Sadki 
gwarancja za dopasowanie. 
MAGAZYN OBUWIA 

B-ci GĄSIOROWSKICH 
32 GUBERNATORSKA 32 


KOSMETYKI ! 
krajowe i zagraniczne jak Guerlain, Coti, 
Violette, Hubigan, Dralle i t.d. po cenach 
konkurencyjnych. Uwaga! Urzędnicy pań- 
stwowi i RU otrzymują rabat. 
DRUKER, Zawadzka 11, 


Haberbusch 68.— 

Kijewski 0.18 ' 

Brown Boveri 1.30 

Sila i Światło 21.50, 21.—, 21.25 
Cukier 2.80, 2.85 

Łazy 0.11, 0.13 wje 
Węciel 67. 50, 68.— ~” 


- Specjalista chorób 


tte a napój dla doroslych i dzieci Prze- 
rzyjmuje od 8— ciwdziała skutecznie kaszłowi. 
„Lod 5 RO 3. popol. Krak. Browar Jana Gótza, Kraków, 
ul. Lubicz 17. Do nabycia we wasy- 

ZYGMUNT stkich aptekach i drogerjach. 


New-Jork  4,851/, Holandja 12,13 
ś Notowano w złotych. Francja 122,04 Belgija 34,883/2. 

ank Dyskontowy 10.20 Włochy 109,25 Niemcy 20,361/2 
Bank płci 81.50, 81.25, 81.50 Sxwajoarja 25.091/2 Hisznanjia 31,81 
pans sk Ziem Polskich 1.50 Portugalja 2,58 Danja 18,21 
pany mzaa 0.10 Ssweoja 1815t/s Nórwógia  19,803/a. 
Ban b Spół para 3 a 10 Praga 163,75 Helsingfors 192,55 
Bank: Zarobkowy 550 a E aa omiwo bę g 

uls ; | 

GIEŁDA PARYSKA. i 

RÓ SE p Paryż. 22 grudnia (PAT). | 
Firley 22— "23.50 . , Notowania końcowe | 
w cy 22—, 23: Londyn 122,10 Jork 25,18 
M A. oree Bəlgja 350,50 Hiszpanja 33200 
A ao à Szwecja 669,00 Szwajcarja 486,50 f 
A Ę Are: Włochy 111,25 Rumunja 13,40 
Ostrowieckie 8.10, 8.30 ine": wsio, Ao STR | 
Rudzki 1.10, 1.11 EE EE E ESTEA, f 
Ursus 1.05 par | 
Żyrardów 10.60 KOMUNIKAT. 


Z OBOZU WIELKIEJ POLSKI 
Sekretarjat „Obozu Wielkiej Polski“. 
w Łodzi mieści się tymczasowo w lokalu 
Zw. Hallerczyków (ul. Piotrkowska 104. 
prawa oficyna. parter). Dział informacyj:- 
ny czynny codziennie prócz świąt í nie- 
dziel od godz. 6 — 8 wiecz. W tych %0-, 
A przyjmowane są zapisy na człon. 
ków „Obozu Wielkfei Polski”. 2143 


:0:—— 


T 


aka z m aa w 


T CHORZY NA PŁUCA. |. 


| 
Spytajcie się swego lekarza, a ten Wam | 
potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi | 
; niż od inue h locób: Każdy więc kto cier- l 
i f | pi na kasz al. Kriesi chrypkę, zafle śmienie | 
A > pme. oraz kokl usz powinien natychmiast za- ' 
DEE rać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby pluc okazał sie preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na- 
biera ciała FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach. 


Dr. med. ` 
I. LIGIGZ 
Cegielniana 43i 
=gd tel. 41-32. — 


skórnych, wenery- 
eż i moczo- 
płciowych, Lecze- 
nie szt. słońcem 


o wielce odżywczych - właściwościach 
dla ludzkiego organizmu. Rozpuszczo- 
na w mleka stanowi wzmacniający ` 


Przedst: Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55. 


DATTER o 


choroby nerek, EEEE ZY TY 


omoczowych. | Zawodowa szkoła SA 


1 moczowyeh, i SZYCIA 
ya ted 1 ROBÓT RĘCZNYCH. 
Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 


A. Konydłowskiej, Łódź, Piotrkowska (54. . 


Kurs kroju pasowania, modelowania i bieliźniarstwa. Kura 
(cła i mierzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych, elojda, 
ôt freblowskich. Po skończonym kursie uczenice otrzy- 

mują świadectwa prywatne lub cechowe, Dla PZ 
kursy wieczorowe. Zapisy w kancelarji szkoły od 1 
i od 6—8 wieczór. Sprzedaż fasonów za Bt 


Kurs modniarstwa. 
nych, wene- | — Kurs haftu maszynowego. 
rycznych i mo- 


czopłciowych. ~ : REEDA 


Masz katar? 


Pugmowiuśa 14 
dawniejOlgińska 4- 
g tel, 48-95. 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk 


(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 wał 
i od 5—8 wiecz.1 


Tel, 40-26. 
| Weinberg lub chcesz mu zapobiec, nabądź 
. 66 w ata zacz kieszonkowym 
T) 0 Z 0 L pulweryzatorze, 
ZNA W aptekach i składach aptecznych | 
Naświetlanie lampą | Skład Główny: T. A. LUDWIK SPIES» i SYN I 
kwarcową. w ŁODZI, Piotrkowska 107. y 
Ce saua 47. 
el. taj 


Od 2—4, r 


Brylanty, Biżutecję 
iKwity lombardowe 
pełną wartość płacę 


Pit = 


Gwiazdkowa - Wyprzedaż 


We wszystkich oddziałach ceny zniżone 
prawie do połowy | 


Dopóki zapas starczy 


ROZNEZ NOZE 


k Damskie palta ostatnie fasony 100.— 85— Ę 
J z futrzanym kołnierzem i mankiet, 140.— 125.— | 


Męskie paita zimowe 
M z fokowym kołnierzem 
jj Spodnie w paski 25.— 16. — 
ży kamgar. 


maj 


tki 2 „3 


175— 125.— | 


UCZ 


2,90 Firanki haftow. 
0 tiulowe 


staniezki 1,751,50 Kapy tiulowe 


fartuchy 3,90 2,90 
pońicz. fior 


ma 2 łóżka 
2,90 Story tiulowe 


, wełniane 5,90 Obrusy damast, 


A Ręczniki frotte 2,50 y 
„  waflowe 


color. 
1,30 


Szmechel i Rozner 


Łódź, Piotrkowska 100 filja 160. 


Podarunki Gwiasdkośće 


PER FUMERJA 


Í Perfumy 


J Mydła 


| Pudry 

| Wody kolońskie 
Wody kwiatowe 

| Krem do twarzy 


OPTYKA GALANTERJA 
Scyzoryki 
Nożyczki 
Portmonetki 
Portfele 
Teczki 
'Termome 


WYPRZEDAŻ TOREBEK 
damskich od 25 proc. do 50 proc. rabatu 


; Franciszek POSTLEB, Piotrkowska 71. | 


- Komplety 
choinkowe 
Żarówki 
RADJO 


CE 


DELI 


A. ZIELKE, {£ 


LECA ae 
WINA, WÓDKI, | » 
LIKIERY, KONIAKU, |) 


piorwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych 


P pdetay ana 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 23 grudnia 1926_roft. 


AŁI 


w". Su 


4 EET SET K TETRA TWE 


Ma świ 


Piotrkowska (73. 
25-09. 
P 


ina Szamyańskie oryginalne i krajowe, 


DELIKATESY i OWOCE 
pierwszorzędnej jakości, CENY wyjątkowo niskie. 
artowa sprzedaż WIN t. f. 


À PIOTRKOWSKA 152, tel. 55,04 


$ D S ay AM 
E 00% 


GA i AT SeS i 1 JE 


KONFAKI, 


PA 


WUDKI, 


i zagranicznych 


| Konserwy owocowe, jarzynowe i rybne. 


| Cukry-Czekolade 


É Wielki wybór 


|| Wyśmienite 


{Kosze gwiazdkowe | 


miarcypany 


pierników foruństih 


i innych 


Kilozł. © 


Q Lim 


z 


LIKIERY | 
pierwszorzędnych firm krajowych A 


ATESY| 


ikerbatniki |. 


bakalje | 


w 7 


mien.isolid, obsługa u Klijenteli Piotrkowska 


udzielam przy kupnie 
obrączek, zegarków 
i wsz. biżuterji, — — 


Syndyk Tymczasowy masy upad- 
łości Noecha Bauesa 

na zasadzie art. 502 K. H, wzywa wierzyciełń 
upadłego do zgłoszenia się w ciągu 40 dni oso» 
biście lub przez pełnomocników do niżej podpisa- 
nego syndyka (ul. Kilińskiego 96) w godz. 5—7. 
po poł celem oświadczenia z iakiezo tytułu | w 
jakiej sumie są wierzycielami upadłej firmy. Ty- 
tuły wierzytelności winny być złożone ra ręce 
niżej podpisanego syndyka lub w kancelari Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się dnia 
5 lutego 1927 roku o godz. 12 w południe w Wy- 
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
w obecności sędziezo komisarza. 


Syndyk Tymcz. J: Adamowicz, adwokat 


Ogłoszenie. 

Synåyk tymczasowy masy upadłości firmy: 
Łódzka Akcyjna Spółka Ubezpieczeń „Pax“ wzy- 
wa niniejszym wierzycieli tej firmy do stawienia 
się w przeciągu dni 40, licząc od dnia ogłoszenia 
osobiście lub przez pełnomocników przed Syndy= 
kiem, celem oświadczenia z jakiego tytułu i w 
jakiej sumie są wierzycielami upadłej firmy i ce- 
lem złożenia Syndykowi lub Kancelarii Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi — Wydziału Handlowego tytue 
łów swych wierzytelności. 

Syndyk przyjmować będzie takle oświadczenia 
i tytuły w terminie powyższym w Łodzi w kane 
celarji swojej przy ul. Zawadzkiej Nr. 16-a od 
godz. 6—7 wieczorem. 

Po upływie tego terminu 40 dniowego w prze+ 
ciągu następnych 15 dni zgłoszone wierzytelności 
Syndyk sprawdzać będzie w obecności Sędziego- 
Komisarza w Sądzie Okręgowym w Łodzi, pokój 
Nr. 57 w dniach 5, 9 i 15 lutego 1927 roku. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Łódzka 
Ake, Sp, Ubezp,,Pax* JÓZEF OSIECKI, adwokata 
Łódź, dn. 21.X1126 r. ' < 
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garnitury do pisania, szalki, ze” 
garki, popielniczki, garnitury do 
umywalni i stolików nocnych, 
MODNE UMYWALNIE, KOMINKI 


fo najwykwintalejsze podarki gwiazdkowe 11 
Wielki wybór! Niskie ceny I 
. Wielkopolska Huta „Helenit“ 

Tow. z ogr. por. 
fabrykawyrobów marmurowych w Rawiczu 
główny przedstawiciel 


Aparaty ao golenia 


Borkowscy | 
| Piotrkowska 125, Telefon 44, > 
| żyrandole 
| Lampy 

s Ample 

| Abażury 


|| w dużym wyborze od zł. 20) 


53 „p wina 
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12 „ likieru 


Specjalnie na gwiazdk 


2 but,koniaku Skład Win iDelikatesów | 


M. BERMAN 


» r. wódek 


razem ilbut.zaz 50 
Piotrkowska 53 


; Firma istn. od 1885 r. 
j Prosimy o łaskawe wcześniejsze zama. 


wianie koszy. 


AN EEKE, 


stosować jedyny i wypró- 
bowany środek na odmre- 
żenie 


RIGORI 


i 10 AEn hd p im 
j i asi > kowskiej = iA 
adat wapo ah i ant, daż "ema Mayin 


Żądać wszędzie HE 


Wytwórni Win Krajowych 


Brawinus 


Wina owocowe nafuralne. 


Do akt,181-1926 r 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Lods, LEON 
WĄSOWSKI, zam 
w Łodzi, przy uli- 
cy Przejazd ür, &. 
na zasadzie art, 1030 
U, P. C; ogłasza, że 


cję ruchomości na- 
leżących do Wac- 
ława Szepsa ti Ja- 
m nity Szeps składa- 
3 jących się x mebli 
į ocenionych na su- 
mę 1600 zł 
Łódź, d,21/XII-26 r. 
Komornik 

L WĄSOWSKI, 


Angielka 
Miss Marie Collis 


udziela łekcyj an- 
gielskiego pojedyń- 
czo oraz w komple- 
SA tach w swem mic- 
szkaniu nl. Rad- 
wańska 3, m. 7. 
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W 
Ru 
py 
Or 
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N 
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m 
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m. 
© 


JERZY MEES 


LJ 
| Łódź, ul, Traugutta mr. 1, Tel 52-43, 


T 


Komisarjat XI Pol. Państw. m. Łodzi, podaje de 
wiadomości,że na mocy nekazu wykonawczego Komisarjata Rzą-' | 
A du nu m, Łódź, z dnit 19 listopada 1926 r, K 
6991-26 odbędzie się w dniu 28X11-1926 r, o g.10 rano, w Ło- 
M dzi, przy ul. Grabowaj ar, 9/11, licytacja ruchomości na leżą: 
Bi cych do Kowalskiego i Teskego, ośzacowanych na sumę 1,600 
ji złotych, składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 1 
| pisania, I maszyny do prób, 2 biurek dębowych, 1 
M rolwagi, na pokrycie opłaty naleźnej dla 
od Wypadków, oddział w Łodzi —Ruchomości obejrzeć można, 
w dnlu licytacji, o godz. 10 rano. 

Łódź, dn. 21 grudnia 1926 r. 


Rep E. Nr. 1515-26r 


OŃWIERZtZBBIE 


Komornik prsy- 
Sądzie Okręg swa 
w Łodzi, Teofil 
Stanisz; nam. przy 
ul, Konstantynow- 
skłaj Slobwieszcza, 
że w dn. 29 grudnia 
da .1926 r. od g,10 
rano w Łodzi przy 
ul, Szkolnej nr. 17 
odbędzie się sprze- 
dat przez publiczną 
licytacją ruchomo* 
ści mebli należących 
do Michała Dzygań- 
skłego, Oszacowa- 
nych na 970 zł. 
Łódź, d.14,XII 1926 r 


Komornik 
TiStaniss. 


Dr Dutkiewicz 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska SU 
przyjmuje od 9—11 
d5—1 po poludniu. 


gmach Grand hotelu, 


5959, 8011 i 


maszyny do 
szafy i í 
akładu Ubezpieczeń 


e LJ 
Mężczyźni 
słerplący na niemoc 
płóiową, otrzymają 
za zwrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 
kości 1 zł, (ewtl. 
unaczkami poczło- 
wei) bezplatnie 
moją książkę o mym 
sensacyjnym wyna- 
lasku „Kleuroka” 
Adres „Patent 30" 
Cluj, Kolossvar (Ru 
munja) Postfach 1. 


(tuje 


Szkolna 12 


Choroby, skórne 
włosów. wenerycz- 
ne i moczopłełowe, 
Leczenie śwósiłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia. 
Przyjmuje od 6 —$ 
wieczór 
Panie od 12—3 pa 
poł 


: 
M 


EA 
+ 
| 
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NAJSTARSZY i NAJWIĘKSZY 


ei EK YE 


ewy PY "e s ad > 


— Czwarfek. 23 grudnia 1920 roku. 


HANDEL WI 


wódek, likierów, rumów i koniaków krajowych i zagranicznych 


oraz 


NAJPRZEDNIEJSZYCH TOWARÓW KOLONJALNYCH, 
CUKIERNICZYCH, DELIKATESÓW i OWOCÓW. 


pod firmą 


S. JAWORSKI 


dawniej MM, SPRZĄCZKOWSKI 


egzystuje od 1882 roku 
' przy ul. Piotrkowskiej Nr. 54, telefon 43-76 


KOSZE ŚWIĄTECZNE OD ZŁ. 12. 


WIELKI WYBOREA 


Wszyscy powinniśmy wiedzieć 


że najlepszym upominkiem jest 


Kiika z kiemi Fiszera. 
mc iyszał Primaso 


Najnowszy sprata produkt do maszynek „Primus“ „lamp 
żarowych, pieców naftowych etc, 
SĄ Nie kopci! Nie zanieczyszcza brenerów! Bez zapachu, 

R) Używany do piecyków wydaje więcej cieplikal Żądać we wszystkich 
sklepach prowadzących nafte w bańkach 2, 5, 10 litrowych plombowanych 
T-wo Przemysłu Naftowego B-cia NOBEL w Polsce 


a wię Łódź 


Narutowicza 34, 
Tel. 15-79 


Skład: 
Wierzbowa 54. 
Tel. 119 


OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE. 
W imieniu Rzeczypospolitej W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! Polskiej ! 
Dnia 22października 1926r. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 


Dnia 22 października 1926 
roku Sąd dał ja dla spraw o 
lichwę woj. w Łodzi rozpoznaw- 
szy sprawę Rozalji „Lament. za- 
mieszkałej we wsi Wolamów, 


woj. w Łodzi rozpoznawszy spra- . 
wę Moszka Sedermana, zamie- 
szkałego w Łodzi przy ul, Lipo- 


śm. Skotniki, oskarżonej z art. wej pod Nè 31 oskarżonego z art. 
19 cz. 1 Ust. z dn. 2.VII20 S 19 cz 1 Ust, z dn. 2.VII 1920 r. 
POSTANOWIŁ: POSTANOWIŁ: 


Moszka Sedermana, lat 27, za 
pobranie w dniu 3 sierpnia 1926: r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
kartofle, skazać na grzywnę 
pięćdziesiąt zlotych z zamianą, 
w razie nieściągalności, na karę 
aresztu przez 7 dni, oraz na za” 
marenie opłaty sądowej 5 zło- 


tych, 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu 
A. Sałaciński. 


=- O Z własnej pracowni 
PARASOLE od5 zł. do 
4? zł, GETRY męskie od 
2,80, damskie na za- 
trzaski, guziki i sznurowane po- 
dług miary. Grzebienie wszel- 
kiego rodzaju poleca 


Edmund Kadyński 
Nawrot 20 = tel. 35-74. 


Dr. med. 2. RAKOWSKI 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardja 
i płuc. 


KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 


Rozalję Lament, lat 29, za po- 
branie w dniu 23 lipca 1926 r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
masło, skazać na grzywnę pięć- 
dziesiąt złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności, na karę are" 
sztu przez 7 dni oraz na zapła- 
cenie opłaty sądowej 5 złotych. 
a zgodność: 
Sekretarz Sądu 
A. Sałaąciński. 


Mężatki, dbajcie o 


swoje zdrowie! 


Jedynym zakładem w Łodzi, który 
wypóżłycza z obsługą elektrycune 
aparaty de odkurzania za bar- 
dzo dostępną opłatą jest, „Higjena'*, 

Przejazd 19. Telefon 36-05, 


RYBY 


różnego gatunku. 


Ceny przystępne. 
Zawadzka 8, 


CENA PRENUMERATY: 


Monto cze- W Łodzi z niedz. dod. Iustr. inlestecsola 


CENY NAJNIŻSZE!!! 


Í. wieni 


b. lekarz Szp. św 
Łazarza. 
choroby skórne 
weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10- 0-21, 


MA 
ROSENBERGOWA 


Choroby skórne 
i weneryczne 
kobiety i dzieci 
przyjmuje od 3—5, 


Konstaatynownta_40. 


ELAN 


u przy Głównej : 
choroby wone- 
ryczne, skórne 
1 dróg mocxzo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — 113 
od gods. 61/2—8'/8 


Dr. med. 


Rólanti 


Choroby skór- 
ne, weneryczne 
O ozoststowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górakiem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmaje od 8-10, 
i od 5—8. 


r. med. 


PRYRULSAI 


choroby skórne 
włosów wene= 
ryczne i moczo* 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38, 


"Dr. med. 


LPikielny 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-20 . 


OBWIESZCZENIE. 
W imieniu NEPCRYPORECNCE 
Polskiej! 
Dnia 22 października 1926 r. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 


woj. w 


Łodzi, 


rozpoznawszy 


sprawę Arona Onachowicza, za- 
mieszkałego w Łodzi przy ulicy 


St. 


Żeromskiego 49, oskarżonego 


z art. 19cz. 1 Ust, z dn. 2.VII. 20 r. 
POSTANOWIŁ: 
Arona Onachowicza, lat 54, za 


pobranie 20 lipca 1026 r. 


oczy- 


wiście nadmiernej ceny za kar- 
tofle, skazać na grzywnę czter- 
dzieści złotych z zamianą, w ra- 
zie nieściągalności, na karę are- 
sztu przez 6 dni, oraz na zapła- 
cenie opłaty sądowej (4) czterech 


złotych. 


Za zgodność 


Sekretarz Sądu - 
A. Sałaciński. 


Do akt, 79-1926 r 
Ogłoszenie 


Komornik przy . 


Sądzie Okręgowym 
w Łodał, LEON 
WĄSOWSKI, zam 
w Łodzi, przy nli- 
cy Przejazd nr. 8. 
na zasadzie art. 1030 
. P. C; ogłasza, że 

w dniu 11 stycznia 
1927 r. od gods. 
10 rano w Łodzi. 
przy ul Naru- 
towicza nr. 56, 
odbędzie się sprze 
dat przert licyta 
cję ruchomości na- 
leżących do Salo- 
mona Rozena, skła. 
dających się x me- 
a SĄ A na 


800 al ; 
Łódź. d.22/X1II-26 r. 


Komornik 
L, WĄSOWSKI. 
n 


Do akt. 1623 - 1624 


1712-1713-1855/26 r. 
OGŁOSZENIE 


“Komornik - przy 
Sądzie: Okręgowym 
w SE > DUL- 
KOWSKI 

aj Grin S 


Ło 

Gdańskiej sd nr, 6 
na yy kę 1030 
u. * ofła= 
sza, że w dala 1-go 
lutego 1927 roku 
od godz 10 rano 
w Łodzi -przy ul, 
Gdańskiej pod L. 14 
odbędzie się sprie, 
dat, przez publicz 
boy bin rocho- 
mo należących 
do Baracka. Zyndla 
vel Bernarda Pań- 
skiego i- skladają- 
cych się z mebli, 
towarów | maszyny 
do szycia fir. Sin- 
ger", — ocenfonych 
A sumę zł 2782 


0 gr. 
Łódź dn.21 X1L,26 i 
Komornik 


8. Dukowski. 


Do akt. nr, 1870-26 
OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 
Sędzie Okrędowym 
w Lodsi Broni- 
mław Pinglelski 
zamieszkały w Ło- 
dxi, przy ul. Po- 
ładniowej nr. 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, o- 
głaaza, łe w dniu 
30 grudnia 1926 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Kielma nr. 41 od- 
będzie się zag 
przez licytację ro- 
chomości należą- 
cych do Marcina 
Słojikowskiego i 
składających się x 
2 koni, mebli i ín- 
nych. ocenionych 
na sumę 445 zł. 
Łódź, dn. 32/X11-26 
Komornik 


B. Pingielsk!. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


-3 


8 
Drobne 10 gra poszukiwanie pracy 5 zr. za 


kow © Dla robotników ka a y » 3.70 a aaia 30 
ekrolo: 
p gi O Na prowłncji = ye £ 4.70 Komunikaty 30 
p its : Zagranica x . a » 10.50) Zwyczajie 
Je 61747. Odnoszenie do domu = > s. 39 


zi. 420| Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 tamy) 
W tekście 49 


szenie 50 gr. Ogloszente nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc. 


„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. L 


Do akt. Nr. 3238, 
3243 | 3244-26 r. 
Ogłoszenie 
Komornik przy 
hy Okręgowym 
Łodzi, Jam 
TRZYMOWSKI, 
zam. przy uliey 
Sienkiewicza Nr. 67. 
na pzm art. 1030 


C.ogłasza że w. 


dniu '5-$0 stycznia 
1927 roku od g. 10r., 
w Łodzi, przy ul. 
Zielonej pod nr.5|7,. 
odbędzie ałę sprze 


datz przetarga pu- 


bliczn ego rucho- 
mości należących 
do firmy aL, L, Fein- 
messer“ I składają- 
cych się z przędzy 
oszacowanych nasu- 
mę 2480 ZŁ 

Łódź, d. 21/X1I-26 r. 


KOMORNIK 
J- Rzymowski. 


100/25r. 


Komorńik przę 
SET Okręgowym 
w Lodzi Jan Rzy. 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, nazasadzie 
art. ze 3 U. G 


Do akt. ar. 


diees z "i 
targu publicznego 


rao homgisi należą- - 


cych do  Bainisza 
Szalnzylbera i skła- 
dających się z me- 
bli oszacowanych 
na sume 555 zł. 
Łódź. dn.6/X1[-26 r. 
Komornik 

J. Rzymowski, 


Do akt. nr. 3303-26 r 


iii 


Komornik 
Sądzie kredowym 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI, xamie" 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 1030 
U.P. C. ogłasza te 


w dniu 4 stycznia 


1927 r. od godz. 10 
rano w Loda przy 
uł. 28 Pułku Strz. 
Kan.71 odbędzie się 
sprzedaż z przetar= 
gu publicznego ra 
chomości, należą- 
cych do fir, „Pol- 
wat, i składających 
się z watoliny, o- 
szncowanych na su 
mę 1.200 at. 
Łódź,d. 9/X1I1926 
Komornik 

Jan Rzymowski 


LJ LJ 
. 4 . 
« 


4 
w I0łamów 


är 351 


z R L E a n -r 


OGLOSZENIA DROBNE. 


pa J10 groszy z5 wyraz. 


Dla po- 


szańkujacych pracy 5 groszy za 


i 


Najmniejsze 
BO groszy. 


ogłoszenie 


roba ayonan 


gtsnogratit wyucza 
darmo, listownie, 
Redakcja iage 
fa Polskiego, War- 


szawa Szezydla 12 
je gruntownie 
udzielam lekcji 


muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty- 
nuty na miejsca, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa, 
nia Zielona 23—24 


AM | eagla 


l. w dużym wybo 
„rze ołtomany, ko 

zetki, krzesła, fotele 

klubowe i t p. 


po. 
leca Zakład Tapt- 


cerski. Warunki do 
godne żyć 
Gabała Karols 1. 


i święta cukry i 
czekoladki cho- 
inkowe,pierniki cho- 
inkowe krajane, cze- 
koladowe, całuski, 
kilo 4 zł, karmelki, 
marmolaqdki, czeko- 
ladki, bombonierki, 
strucle z makiem ki- 
lo 4 zł, babki od 1 
zł. poleca „Cukier- 
nia Warszawska” 

Kilińskiego 86 (obok: 
Przejazd). 1274-4 


a A ÁÁ ADA 
jpa dziecinne, 
teczki szkolne — 
tornistry, torby dam 
skie, portfele papie- 
rośnice, portmonetki 
pasy koalicyjne — 
sztylpy i t, p, põle- 
ca po cenach przy- 
stępnych S. Skarzyń 
ski, Piotrkowska L. 
133. 7306 
przedam sanki, ka- 
„retkę i powóz— 

Radwańska 10. 
7304 


HE wyprzedaje 
po.cenach zni- 
żonych Zakład Ta- 

icersko Meblowy, 
, Pęsonieist” 
LE gwiazdkę sang- 

czki sportowe— 
rurkowe tanto sprze 
daje. Główna 36— 
Leopold Taler, 
n dwie starsze 

maszyny damskie 
do szycia. Radwań- 
eka 48, Eros 


gęsdatowy garnitur 
czarny, prawie 
nowy, tanio sprze- 
dam, Narutowicza 
22,m 18 1144 

o sprzedania bibl- 

joteka dzieł 
chrześcijańskich i 
encyklopedja koś- 
cielna. Południowa 
28, m. 15, front, le- 
we wejście, 3 p. 
8—9 rano są 4—5 


Saip apeżywczy 
w dobrym piink- 
cie sprzedam zaraz 
ul. Nawrot Nr. ik: 
Szmit. 288 
EDI SŁ 


Di place przy ul. 
Marysińskiej do 
sprzedania, Wiado- 
mość, ul. Kielma 41, 
u gospodarza 
tomanę, tremorze 
szafę, stół, krze- 
sła, wieszak, szatki 
nocne. sprzedam 
tanio, Główna 55, 
m. 46, prawa ofloy 
ża 


s upowałnienia T-wa Drnkarsko-Wydawniczego Sm ' 


Posedy i prate: 


Zaoflarowane. 
hcesx otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursa fa- 

chowe korespon- 
dencyjne prof. Se- 
kałowicza, Warsza 
wa, Zórawia 42, — 
Kursa wytczajłą li= 
atownie: buchalterji 
rachunkowości ktt- 
pieckiej, korespon- 
dencji handlowaj, 
stenografji, nauki 
handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na 

maszynach, Pó u- 

kończeniu świadec 

two. Żądajcie pro- 
spektów! 


Matrymajalie, 


hcesz szybko i dob 

rze wyjść zamęt 
lub się ożenić? Na- 
pisz do Międzyna- 
rodowego biura ko- 
jarzenia malteńatw 
„Małrymonium* w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 36. Ści- 
sła dyskrecja za- 
pewniona Wybór 
olbrzymi! 


p" że Led a 
łe powodzenie 


Twoje zależy prze- 
dewszystkiem od do- 
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia, 
Jeżeli więc nie masz 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
"Matrymonjüm“ x 
Warszawie ul. 
wogrodzka 36, i 
sła dyskrecja zape w 
niona, Wybór olb- 
rzym!. 6349- 
pe igentny  męż- 
czyzna. pragała 
poznać sympałycz- > 
ną wdówkę lub roz- 
wódkę w celu to- 
warzyskim. Oferty 
sub „dyskrecja” do 
„Kurjera og 


Lokale |  midszkania 


posi i kachnia do 
wynajęcia, Wia- 
domos Brajera 47, 
godzina 2—3. 1334 
Qi z kuchnią do 

wynajęcia. Ale- 
ja I-go Maja 88 — 
Szubert, 7333 


4 VAR do odstą- 
pienia 1 spożyw- 
czy z mieszkaniem 
1 pokój i kuchnia 
2-gi nadający się 
na restauracje, pi- 
wiarnie i t. p, lekal 
obszerny o ośmiu 
oknach, dom naroż- 
ny, w dobrym punk 
cie, — Wiadomość: 
Konstantynowska84 
w piekarni p. Ewl- 
cha. 28 


j, 4 5 4 pokojowe mie mie 
szkanie nowo- 


Aie urządzone; 
an obecnie przez 

Bichnera przy ul 
Sienkiewicza 102 — 
I piętro fr. do wy- 
najęcia. 1224 


gp materjałów 
piśmiennych z 
mieszkaniem odsłą- 
pię. Abramowskiego 
(Gubernatorska) 27. 
Bory Pora 2-m 
paniom lub pa- 
nom Aleja I Maja 34, 
m, 5. 1260 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożel 
Zagraniczne o 100 proc. drożet 

Każda nowa podwyżka sąd ara ti «o iesite 
enla do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomien 

w Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofłar admiałntrach 
„ [nte odpowiada. 
ATEEN nadesłane bea oznaczenia honorarium, uważacy sa s 
M7 wie a ak Rekooisów zarówno użytych jak I odrzuconych redatroja nie qwrt 


nasztajna 


66 OWO. 
DOG pe 
L | 


pokoje z wiesza 
? parter, w śród: 
mieściu, do odstą: 
pienia. Oferty de 
administracji sub 
„Centrum”. 1225 


MSM 


Poz Bacz- 
ność! Pojutrze w 
sobotę nastąpi na 
reszcie otwarcie se- 
zonu passion 
na śliztawce „P. 
nia” Konstantynaw= 
ska 16. 
Po ka Pipi 
kowa przyjmuje 
zamówienia, Piotr- 
Rowska 132. 3997-2 


pei x fran" 
cuskim i musy- 
ka, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biura 


. Adamowiczowej — 


Piotrkowska 91, 


śgubiono  wekse 
na sumę zł. 90, 
płatny w Pabjani- 
Sioh da 20 lutego 
1927 r.. wystawia. 
ny przez M, Rap- 
cewicza. na zlace” 
nie p, A. E. Mit- 
ilera. Ni iaiejszy we 
ksel proszę zwró- 
cić do introligator: 
ni M. Frydmana ul, 
Piotrkowska ur. 9, 
Weksel n'niejszy u- 
nieważniam. 


| metę weksel na 
sumę zł. 60 płat. 
16/1 1927 na zieęce- 
nie M. Kryształa » 
wystawienia M. Gra 
Szydło- 
wieca, Ostrześam 
rzed nabyciem. — 
jiro stę BE 
rasy szpic. Ode: 
brać można poł 


- ulicy Drewnowskiej 


101, III piętro. 


Lapadlone NU 


i Bonucka — 
Marysióska 14, 
biła książeczkę. 
asy Chorych, ri e 
daną w Łodzi, 7325 
tanfsław Kołasiń- 
ski, Piotrkowska 
189, zgubił książe- 
kę Kasy Chorych: 


daną w Łodzi. 
azimierz Kiedrow. A 


aki, uczeń Gim 
nazjum Miejskiego. 
zgubił MARTERA, 


BE I z. 


Ryż na. sge 


wy 

da Gmi 1924 Tagi 
na imię Henochal 
Sterna, Piotrkow: 
ska 16 13 
iwit kaucyjny Si 
dany w dniu 29 
II 24 r. na Bonyl 
Skarbowe na sumę, 
40 zł. zgubiono, — 
L, Wełnchselfisz — 1 
Stary Rynek 3/4, 


cy 
eh =D | 


pręgowaty 84 cm 
wysoki 20 mies. sta” 
ry, z dobr, zaletami 
rzadko piękny okazj 
nagrodzony na wyst 
psów złotym medal 
lem oraz dypl. honog 
est z powodu w 
jazdu zagr. w dobtg 
ręce, naichęt, në 
wieś do sprzedaniś 
Cena 3.500.—ZŁ A 
Oferty „PAR* Po 
nań, Al, /Marcinkowó 
skiego 11. 
pod „59,199 


orm | 
4 
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